
E. Gierek 
z wizytą 

u załogi MZK
W A R S ZA W A . I  Sekretäre KC  

P Z P R  Edward G ierek odwiedzi! 18 
brr-s. załogę M Z K  w W arszawie — 
największego przedsiębiorstwa gos­
podarki kom unalnej w  Polsce.

Edward G ierek , którem u towa­
rzyszył sekretarz K C , I  sekretarz  
Kom itetu  Warszawskiego P ZP R  — 
A lo jzy  K arkoszka, zapoznał sie z 
działalnością służb eksploatacyjnych  
i  remontowych. W serdecznej roz­
m owie z  w ielo letn im i pracow nika­
m i oraz młodzieżą — interesował 
się w arunkam i pracy, kw a lifikac ja  
m i kad ry , skracaniem remontów  
taboru. Gościom przedstawiono pro 
to typ  polskiego trolejbusu, o dwócb 
niezależnych od siebie napędach, 
w ykonany dla uczczenia Św ięta Od 
rodzenia.

O rganizacji P ZP R  działającej 
M Z K , podczas uroczystego wiecu, 
wręczono sztandar ufundowany  
przez K W  PZPR . Nowo wstępujący  
w  szeregi PZPR  o trzym ali legitym a  
eje kandydackie z rąk  I  sekreta­
rza K C  PZP R . W yróżniający się w 
pracy udekorowani zostali odzna­
czeniam i państwowymi.

Składając załodze gratulacjo oraz 
najlepsze życzenia przed 33 rocz­
nicą P K W N . Edward G ierek pod­
kreś lił, że wszystkie załogi M Z K  
stawiać sobie pow inny w pracy co 
raz szczytniejsze wym agania, aby 
współczesna ranga tego zawodu by­
ła  godna chlubnej trad yc ji, zapisa­
n e j na trw ałe  w  dziejach k ra ju  I  
W arszawy.

W C ZO R A J — In fo rm u je  d z i­
s ie jszy „G lo s "  — S e k re ta r ia t 
K W  PZPR  to Szczecinie o cen łł 
pracę ideo ioo-w ychow aw czą  
prow adzoną w  szko łach  ł  p la ­
ców kach ośw ia to w o -w ych o ­
w aw czych^- k tó re j to  sp raw ie  
pośw ięca się sta le  w ie le  uw agi. 
Na podkreś len ie  zas ługu je  m. 
in . fa k t  w d rożen ia  w e w szyst­
k ic h  szkołach w o je w ó d z tw a  
je d n o lite g o  system u w ych o w a ­
n ia  soc ja listycznego. W  k o le j­
n ych  p u n k ta c h  obrad  oceniono  
przyg o to w a n ia  do  rozpoczęcia  
noyjego ro k u  szkolnego, a ta k ­
że w ys łuchano  in fo rm a c ji o 
dotychczasow ym  przeb iegu  
żn iw .

Bez zawijania do portów

Samotnie
dookoła świata
G D A Ń S K . K o le flny  p o lsk i żeglarz 

p rz yg o to w u je  się do sam otne j w y ­
p ra w y  dooko ła  św ia ta . Ma to  być 
re js  — bez za w ija n ia  do po rtó w . 
T e j s z tu k i p ra g n ie  dokonać kp t. 
żeg lug i w ie lk ie j ja c h to w e j H e n ry k  
Jasku ła  z P rzem yśla.

K p t. H. Jasku ła  k i lk a k ro tn ie  u- 
czestn iczy ł w  rega tach  sa m o tn ikó w  
na B a łty k u . Jach t, na k tó ry m  sa­
m o tn y  żeglarz zam ierza dokonać te 
go w ie lk ie g o  w yczyn u  ma być  zbu­
do w a n y w  S toczn i im . Conrada K o ­
rzen iow sk iego  w  G dańsku. Będzie 
to  je dnos tka  ty p u  „C o n ra d  45” , spe 
c ja ln ie  p rzystosow ana do po trzeb  
sam otne j żeglug i.

„C o n ra d  45”  ma w y ru szyć  w  re js  
w  p rzysz łym  ro ku .

WTOREK. 
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Pracowite lato drogowców

Nowe trasy dojazdowe
i  szybkiego ruchu

W ARSZAW A. D la pracow ników drogow nictwa la to jest okre­
sem wytężonych robót. P lany przew idują, że w  tym  roku d ro ­
gowcy pow inn i zbudować około 60 km  dróg państwowych, 
przeprowadzić rem onty kap ita lne  dróg państwowych o łącz­
nej długości ponad 3 tys. km  oraz wykonać zabiegi konserwa­
cyjne na drogach państwowych oraz loka lnych o długości 12 tys. 
km. Do tego należy doliczyć zadania różnych przedsiębiorstw, 
przebudowujących układy kom unikacyjne w  miastach. O w y ­
s iłku  drogowców piszą korespondenci terenow i PAP:

BUDO W A największej w  h i­
s to rii Łodzi in w estyc ji drogo­
wej — przelotowej trasy szyb­
kiego ruchu, k tó ra  łączy wscho-. 
dnie i zachodnie re jony miasta, 
wkroczyła w  decydującą fazę. 
Ek ipy "płockiego przedsiębior­
stwa robót mostowych przystą­
p iły  do skom plikowanej opera­
c ji betonowania ław  fundamen­
towych pod podpory w iaduk­
tów bezkolizyjnego skrzyżowa­
nia drogowo-tram wajowego w 
centrum  Łodzi. Część tego no­
woczesnego w ęzła . ma być od­
dana do użytku  już w tym  mie 
siącu, zaś w  sierpniu po no­
wym  w iadukcie pow inny prze­
jechać pierwsze tram w aje. Da­
leko zaawansowane są także 
prace przy budowie , podziem­
nych przejść dla pieszych w  
newralgicznych punktach trasy.

Cała trasa, k tó ra  począwszy 
od lipca br. fragm entam i bę­
dzie włączana do ruchu, w  spo­

sób istotny u ła tw i i  skróci prze 
jazd przez miasto, z om inię­
ciem zatłoczonych u lic  łódzkie­
go śródmieścia.

Intensywne roboty prowadzo­
ne są na k ilk u  odcinkach m ię­
dzynarodowej drogi E-83. Np. w 
re jon ie Św idnicy i M arcinow ic 
(woj. wałbrzyskie) kładziona 
jest obecnie nowa, ulepszona 
naw ierzchnia, natomiast w  oko­

licach Bolkowa (woj. jeleńiogór 
skie) trasa jest przebudowywa­
na. Z ko le i w  pobliżu Stęszewa 
(woj. poznańskie) budowana 
jest obwodnica, gdyż dotych­
czas pojazdy muszą przejeżdżać 
przez ciasne i  wąskie u liczk i 
Stęszewa, co sprzyja powstawa-

(Dokończenie na str. 2)

Rady Ministrów
W A R S ZA W A . Jak  In fo rm u je  rze­

c z n ik  p rasow y rządu — is  lipca  
br. o d b y ło  się posiedzenie Rady 
M in is tró w , w  k tó ry m  uczestn iczy­
l i  w o je w o d o w ie  i  p rezydenc i m iast. 
O ceniono przeb ieg  re a liz a c ji zadań 
w  I  pó łroczu  tego ro k u  o raz om ó­
w io n o  k ie ru n k i dz ia ła n ia , na k tó ­
ry c h  p ow inna  sku p ić  się uwaga ad­
m in is tra c ji ce n tra ln e j i  te re n o w e j, 
z jednoczeń 1 p rzeds ięb io rs tw . 

(Dokończenie na str. 2)

W 200-milowej strefie EWG

Zakaz
połowu śledzi
BRUKSELA PAP. M in istrow ie *a j  

m ujący się sprawami rybołówstwa  
w krajach Europejskiej Współnbty 
Gospodarczej w ydali w  poniedzia­
łek  wieczorem w  Brukseli zakaz po­
łowu śledzi w  200-m ilow ej strefie  
przybrzeżnej EW G . Będzie on obo­
wiązywać do 3» września br. 2« 
września m inistrowie ci spotkają się 
ponownie, by go przedłużyć, bądź 
uchylić. W  czasie obecnej dyskusji 
nie potrafili oni uzgodnić jedno­
znacznego stanowiska w te j spra­
wie. Jedni proponowali rozciągnię­
cie zakazu aż do końca czerwca 
1979, drudzy opowiadali się za w y­
znaczeniem rybakom  skromnych U 
m itów  wielkości połowów. Francja  
natom iast uznała za słuszny sam 
zakaz połowów pod warunkiem  
w ypłacania odszkodowania tym , 
którzy z łow ienia śledzi ży ją . P rzy­
kładowo rybacy rejonu portów  
Fecam p i  Etaples wyciągnęli w u- 
biegłym roku sieci z 10 tysiącami 
ton śledzi.

Pożar w Brooklynie
N O W Y  JO R K P A P . W  ponie­

dz ia łe k  w  je d n e j z d z ie ln ic  B ro o k ly  
n u  w y b u c h ł w ie lk i pożar. O gięń 
o b ją ł w  k ró tk im  czasie 20 b u d yn ­
kó w , ro zp rzes trzen ia jąc  się szynko 
na ca łą  oko licę . 50 osób odn ios ło  
ra n y . Do a k c ji w łączono 325 s tra ­
żaków . k tó rz y  dop ie ro  po trzech  
godzinach zd o ła li z loka lizow ać o- 
gień. W USA od dłuższego czasu 
p anu je  d o tk liw a  susza te m p e ra tu - 

a w  m iastach  dochodzi do 37—40 
to p n i w  c ien iu .

Wiodomości f  ( f u l g í
W  W A R S Z A W IE  w  U rs yn o w ie  

zachodnim  pow sta ją  p ierw sze ob iek 
ty  C e n tru m  O n k o lo g ii, k tó re  nosić 
będzie im ię  M a r ii S k lo d o w sk ie j-C u - 
r ie . Dziś, z udz ia łem  p rze d s ta w i­
c ie li w szys tk ich  w o je w ó d z tw  k ra ju ,  
na p lacu  budow y w m u ro w a n y  bę­
dzie u roczyśc ie  a k t e re k c y jn y .

C e n tru m  O n ko lo g ii je s t n a jw a ż ­
n ie jszą  i  n a jw ię kszą  in w e s ty c ją  
p o ls k ie j s łużby zd row ia . W ciągu 
10 la t  staną tu ta j  b u d y n k i o k u ­
ba tu rze  270 tys . m e tró w  sześć. W 
ty m  w ie lk im  ośrodku  n a u ko w ym , 
spec ja lis tyczn ym , , k o n s u lta c y jn y m  
skup iona  zostanie n a jw y b itn ie js z a  
k a d ra  spec ja lis tów  i  n a jnow ocze ­
śniejsza a p a ra tu ra  d iagnostyczna. 
S zp ita l dysponow ać będzie 700 łó ż ­
ka m i. O s ta tn i b u d yn e k  — p rzeka ­
zany będzie w  1985 ro k u .

W  RZESZO W IE nastąp i dziś o- 
tw a rc ie  ce n tra lnego  przeg lądu  po­
lo n ijn y c h  zespołów  .Rzeszów 77” . 
F e s tiw a lo w i tow arzyszyć  będą lic z ­
ne im p re zy  — w y s ta w y  p o ls k ie j 
tw órczośc i lu d o w e j i  rzem ios ła  a r ­
tys tycznego , pokazy m o d y  in s p iro ­
w a n e j m o ty w a m i lu d o w y m i, p ro je k  
c je  film o w e  obrazu jące  życie  P o l­
s k i L u d o w e j, w yc ie czk i k ra jo z n a w ­
cze, sp o tkan ia  ś rodow iskow e itp .

Dła festiwalowych gości ciekawe 
program y przygotowały polskie ze­
społy artystyczne.

Przypominamy: 
cd jutra na E-14 
tylko samochody

U Ż Y TK O W N IK O M  dróg 
przypom inamy, iż  od ju tra  
wchodzi w  życie zakaz 
w jazdu na E-14 (odcinek 
Szczecin — Goleniów) ciąg 
n ików  i pojazdów zaprzęgo 
wych oraz zakaz zatrzym y­
wania się poza przeznaczo­
nym i do tego celu miejsca­
m i (parking i). Jednocześnie 
przypom inamy, że dla po­
jazdów objętych zakazem 
są wyznaczone trasy objaz­
dowe.

Z Gryfem na dziobie

W  BASEN IE Górniczym
szczecińskiego portu spot 
ka ły  się tego dnia dwa 

s ta tk i. Pierwszy — s/s „Szcze­
cin”  — należy do najstarszych 
w polskiej flocie, d rug i — m/s 
„Z iem ia  Szczecińska”  — jest 
młodszy, choć dn i chw ały i  
czas, gdy b y ł flagową czyli na j­
większą jednostką Polskie j Że­
glugi M orskie j, ma już za sobą. 
Przypadkowe spotkanie statków  
i przypadkowy to fak t, że 
„p ierwszy po Bogu”  na „Z iem i 
Szczecińskiej”  dowodził kiedyś 
„Szczecinem” . ale najautentycz-

cińska” , choć dziś tu  na jw ięk- 
____________ _ sza, nie prezentuje się okazale.

A le  jednostka ma ju ż  za sobą 
niejsza jest sympatia, jaką da- jedenaście pracow itych la t p ły - 
rzą obydwie jednostki szczeciń- wania po morzach i oceanach 
scy m arynarze i  portowcy. świata, co dla statku oznacza

Ziemia Szczecińska"r i

na morzach ¿wiała
W  pochmurny dzień, w  czar- w iek  bardziej niż dojrza ły, 

no-szarym  pejzażu portowego Dziś wyruszy znowu w  swój 
nabrzeża sylw ety statków w ta - ko le jny  127 rejs. W ypłyn ie  z 
p ia ją  się w  tło. „Z iem ia Szcze- największego portu w  regionie,

Fot.: Wojciech Janas

którego im ię nosi i rozsławia. 
Ten statek zawsze w itany  i  że­
gnany jest serdecznie, serdecz­
niej niż inne. Wiadomo — 
„Z iem ia  Szczecińska” ...

GDY „Ziem ia Szczecińska”  od 
bywała swój pierwszy rejs i z 
w łoskie j stoczni w  Trieście p ły ­
nęła do naszego portu, Szcze­
cińskie Towarzystwo K u ltu ry  
i ówczesna Wojewódzka K om i­
sja Związków Zawodowych 
przygotowały ak t patronacki, 
k tó ry  do dziś pieczołowicie 
przechowywany jest na* statku.

(Dokończenie na str. 4—5)
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Z prac Rady Ministrów
(Dokończenie ee atr. 1) ezeniu d la  dalszego p ra w id łow ego  

ro zw o ju  gospoda rk i i  u rzeczyw is t- 
a.  n ia n ia  ce lów  społecznych w y tyczo -W yn iik l m in ionego  półrocza w ska - v i l  ' Z ia z d '  p a r t i i

Żu ją , i t  k ie ru n k i dz ia ła n ia  n a k re - By„ ,  í f * , ? Í J T '
śione w  uchw a łach  p le n a rn ych  po- . / f  _p ‘ *
sił-d~t>ń k c  p 7 p n  t w  o lan ie  ea ® zm ia n y  w  s tru k tu rz e  p ro - 
re a l£ > w a n e  oom v^ln ie  O sfaunieto du(kci l  p rzeprow adzane zgodnie z u - 
r t í r S i e  S Ł ?  w ¡£ S d  c h w a ła m i V  P lenum , uzyskano Już 
Z a £ $  n r ^ u k c n  o r S v s io w e j  -  ko rzys tn e  re zu lta ty . N ada l je d n a k  
r  r n r o i  uzvskflnoP r ^ a w e t  o r z ^  kon ieczne je s t zw iększenie u dz ia łu
k r i S '  p i n o ™ ,
c y  w  p ríem yü le , t, t i z i i l .  i e j_ w  « ^ p o r to w e j . .  Zobowiąkamo m in i-
p rzy rośc ie  p ro d u k c ji w y n ió s ł 95,6 
proc. U m a cn ia ją  się ró w n ie ż  k o rz y ­
stne  tendencje  w  hodow li.

W a ru n k i re a liz a c ji tego rocznych  ,

s tró w  i  w o jew odów ' do pod jęc ia  
d z ia łań  na rzecz dobrego a so rty ­
m entow ego W ykonyw an ia  p la n ó w  
oraz  szybk iego  nad ro b ie n ia  o p ó t-  

zadfiń  rh Jednak* tru d n le ic j-e  *n!ż n !eń  w  te J dz iedz in ie . W p e łn i na- 
n S w ' d í w a n o m a t e - o t e i zacho- leźy « ^ w ią z y w a ć  się z usta lonych  
d ? f T O tre S Í  k t e b S f e  n iż  d o tv c h - dostaw  ko o p e ra cy jn ych , w zm acn iać

w  Skali if io e w n ia ia c e l k ra to w i ,BĆ przedsięw zięcia  służące pszczęd 
Er ó w t ó i , i o n y  r< *w ó j. a J S w r a i .  *«“ ? “  “ u i5,e‘ u  1 m a te rla -

{sr^sasnssA.0̂su row ców  1 m a te r ia łó w  ra c jo n a ln a  eh res zb io ru  p io n ó w , zadaniem  n a j-
£££& * S Ł T H  *!S ej55'” is*k d°Sl„sT y* r
szam i płac, lepsze dostosow anie
s tru k tu ry  p ro d u k c ji do po trzeb , po- 1 h  P

E w  ? i “ “ , S o £ i T r « ;  s S S :  ¡ A l i *  * > -
w67 ¿Wb ¿ fV S tw ^“ r k ^ .  US iS r awSm«„1Sak*ide®» * - ” i nialrS°u .jrfissg:

Rada M in is tró w  B kuo iła  uw ase fik o w a i ł ia  ekspo rtu . N iezbędne Jest«■iksas? ¿2S&*??s ■ •*-& asara:
szącym i się popytem , a Jednocze­
śnie, z d ru g ie j s tro n y  — w zm acn ia ­
n ie  d y s c y p lin y  finanso-wej, przede 
w szys tk im  zaś e lim in o w a n ie  z ja w i­
ska n ieuzasadn ionych  w y p ła t oraz 
dalsza ra c jo n a liza c ja  za tru d n ie n ia . 
C hodzi też o zw iększony w y s iłe k  
na rzecz ro z w o ju  us ług  i  rze m io ­
sła ty m  b a rd z ie j, że uzyska n y  tu  
postęp jes t zb y t w o ln y . •

W dz iedz in ie  in w e s ty c ji g łó w n y  
w y s iłe k  po w in ie n  być s k ie ro w a n y  
na te rm in o w e  o d daw an ie  do u ż y t­
k u  now o w znoszonych ob iek tów . 
Chodzi także  o  ścis łe  p rzestrzeganie 
us ta lo n ych  przez rząd ro zm ia ró w  
In w e s ty c ji,  a nadé w szys tko  o d a l­
szą ko n c e n tra c ję  przedsięw zięć in ­
w e s ty c y jn y c h  — po to , aby tw o ­
rzyć  w a ru n k i d la  d o b re j re a liz a c ji 
zadań zw iązanych  z gospodarką 
żyw nośc iow ą oraz w  b u d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym . Rząd za lec ił m in i­
s tro m  i  w o jew odom  pod jęc ie  e fe k ­
ty w n y c h  d z ia ła j!, k tó re  z a p e w n iłyb y  
pe łne w yko n a n ie  tegorocznych  p la ­
n ó w  w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan io ­
w ym .

Rada M in is tró w  p o d k re ś liła , iż 
re a liz u ją c  zadania d rug iego  p ó łro ­
cza wszyscy m uszą m ieć pe łną św ia 
dom  ość, że jego  re z u lta ty  będą 
m ia ły  w p ły w  bezpośredni na ksz ta łt 
p lanu  1978 ro k u  o raz na w a ru n k i 
s ta rtu  do no w ych  p rzysz ło rocznych  
zadań.

„Próby, debiuty, nagrody”

Filmowe 
dni w TVP

N IE Z W Y K LE  bogaty program 
film o w y  przygotowuje TVP na 
zbliżające się świąteczne dni. 
Pod wspólnym hasłem „Próby, 
debiuty, nagrody”  przedstawio­
nych zostanie 21 i 22 bm. k i l ­
kadziesiąt (!) pozycji, znanych 
ju t  z małego ekranu, a także 
w ie le  nowych film ów . TVP 
przeprowadza również plebiscyt 
publiczności — już teraz można 
wyb ierać spośród znanych po l­
skich  seria li 4 f ilm ó w  te lew izy j 
nych, a te na k tóre padnie na j­
większa liczba głosów pokazane 
zostaną 24 bm.

P O W R A C A JĄ C  n a to m ia s t do p ro ­
g ra m u  przygotow anego na 21 
i  82 bm . (p r. I I )  to  oczyw iśc ie  
n a jw ię ksze  za in te resow an ie  w zb u ­
dza ją  pozyc je  p rem ie row e . Bę­
dą to  m . in . „N o ce  I d n ie ”  w  
r e i,  3. A n tcza ka  p  od c in e k  — na­
d aw an ie  se ria lu  w  ca łości nas tąp i 
w  te rm in ie  późn ie jszym ), „P rz e ­
p łyn ie sz  rzekę”  wg. p rozy  J. K a w a ł 
ca, „O d e z w ij ałę”  (w spó łau to rem  
scenariusza Jest tu  K . K ą k o le w ­
sk i), „C z y  Jest wanna na  wvdanlu?»» 
(z R . K ło so w sk im  w  Jednej z ró l) , 
o raz o d c in e k  se ria lu  „W y s o k a  gó ra ”  
(g łów nego bohatera  — lekarza  gra 
E. Lubaszenko). P rzypom n iane  zo­
staną ró w n ie ż  ta k  w y b itn e  re a liza ­
c je  Jak: „Z a  ścianą”  Zanussiego, 
„P e rso n e l”  K ieś low sk iego , „D y re k ­
to rz y ”  C hm ie lew skiego  czy  „K o lu m ­
bow ie”  M orgenste rna . Z  p o zyc li 
lżejszego k a lib ru  w ym ie ń m y  „ W o j­
nę dom ow ą”  ł  „C z te rd z ie s to la tka ” .

C a ły  b lo k  f i lm o w y  poprowadzą 
ty m  razem  t rz e j panow ie  — K a ro l 
S traśbu rge r. B ogusław  Sobczuk 1 
A n d rz e j C hrzanow ski.

W S Z Y S T K IM  ty m . k tó rz y  pragnę­
l ib y  w ziąć u dz ia ł w  p leb iscyc ie  te ­
le w id zó w . poda je m y  adres pod k tó ry  
na leży nadsyłać w yb ra n e  przez sie­
b ie  k a n d y d a tu ry  f i lm ó w : T V P  
»'0-956 W arszawa, u l.  W oron icza  17 
Naczelna R edakcja T e le w iz y jn y c h  
F ilm ó w  F ab u la rn ych . t n»>

Walutowe machinacje
pracownic hotelowych
P R O K U R A T U R A  W ojew ódzka  w  

Ł o d z i zakończy ła  ś ledz tw o  w  sp ra ­
w ie  o n ie lega lne  tra n s a k c je , doko ­
n yw a n e  przez n ieuczc iw e  p ra co w ­
n ic e  „G ra n d -H o te lu ” . W  stan o ska r­
żenia postaw iono 8 osób. z a tru d ­
n io n y c h  w  c h a ra k te rze  k a s ie re k - 
-re ce p c jo n łs te k . N a  czym  po lega ły  
te  m achinacje?

O tóż zgodnie z  o b o w ią zu ją cym i 
p rzep isam i cudzoz iem cy z k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  p rz e b yw a ją cy  w  
ho te lach  muszą dokonać w y m ia n y  
d e w iz  w  kasach w a lu to w y c h  recep­
c j i  w  kw o c ie  w ys ta rcza ją ce j na  po­
k ry c ie  ra c h u n k u  za p o b y t. T y m ­
czasem k a s je rk i- re c e p c jo n is tk l n ie  
d o o e łn ia ły  tego  w ym ogu  w obec n ie ­
k tó ry c h  gości h o te lo w ych , a na 
ra ch u n ka ch  lm  w ys ta w ia n y c h  
s tw ie rd z a ły , że w y m ia n a  została 
dokonana. W  te n  sposób — rzec 
m ożna — i  w i lk  b y ł s y ty  i  owca 
cała. C udzoziem cy sprzedaw a li bo­
w ie m  d e w izy  poza kasam i w a lu to ­
w y m i ró ż n y m  p o k ą tn y m  h and la ­
rzom , a „p a n ie n k i z o k ie n k a ” , za 
fa tyg ę  o trz y m y w a ły  od n ic h  do la ­
ry .  k o sm e tyk i, Itp .

In te re s  p rosoe row a ł doskonale, ale 
do czasu. Na tro p  n ie le g a ln ych  
tra n s a k s ji w pad ło  bow iem  k ie ro w ­
n ic tw o  „G ra n d -H o te lu ” , k tó re  za­
w ia d o m iło  p ro k u ra tu rę . „P a n ie n k i 
z o k ie n k a ”  oczeku ją  te raz  na p ro ­
ces, podczas k tó re g o  nas tąp i „g e ­
n e ra ln e  ro z licze n ie ” .

W  K O L E JN Y M  p u n kc ie  ob rad  Ra 
da M in is tró w  ocen iła  przebieg i  
re z u lta ty  d ru g ie g o ,  powszechnego 
p rzeg lądu  gm in  o raz w yko n a n ie  u - 
s ta leń  z p ierw szego przeg lądu  z 
1876 ro ku . Tego roczny  przeg ląd  sta­
n o w ił je d n o  z w ażnych  o g n iw  w  
procesie u rze czyw is tn ia n ia  postano­
w ie ń  V I  P le n u m  K C  PZPR, d o ty ­
czących dalszego doskona len ia  go­
spoda rk i żyw nośc iow e j.

D ru g i p rzegląd, w  k tó ry m  b ra ło  
udz ia ł ponad 38 tys. p ra co w n ikó w  
z g m in , w o je w ó d z tw  i  z in s ty tu c j i  
c e n tra ln y c h  p o z w o lił na u ja w n ie n ie  
w ie lu  re ze rw  o ra *  w skaza ł na n ie ­
k tó re  nega tyw ne  z ja w iska  h a m u ją ­
ce postęp w  p ro d u k c ji ro ln e j, a 
także — co je s t bardzo cenne, u- 
m o ż liw lł ' rozw iązan ie  w  o p e ra ty w ­
n y  sposób ró żn ych  p rob lem ów  do ­
tyczących  c a ło ksz ta łtu  gospoda rk i 
w  gm inach .

PO posiedzeniu R ady M in is tró w  
od b y ła  się narada z  w o je w o d a m i i 
p re zyd e n ta m i m ia s t, na k tó re j o- 
m ów iono  w y tyczn e  do opracow an ia  
w o je w ó d zk ich  p ro je k tó w  p la n ó w  na 
1978 ro k . Muszą to  być p la n y  o fe n ­
syw ne, k tó re  — m im o  ró żnych  
tru d n y c h  u w a ru n k o w a ń  — pozwolą 
uzyskać we w szys tk ich  dziedz inach  
ty c ia  m o ż liw ie  m a ksym a ln y  postęp. 
D latego też p rz y  ic h  sporządzaniu 
na le ży  k ie ro w a ć  się troską  o po ­
g łęb ien ie  i  upow szechnien ie  w  ca­
łe j  gospodarce s tru k tu ra ln y c h  p rze ­
obrażeń, lepsze w y k o rz y s ta n ie  re ­
zerw  oraz  zapew n ien ie  je d n o lito ś c i 
i  d y s c y p lin y  d z ia ła n ia  ze s tro n y  
w szys tk ich  o rg a n iza c ji gospodar­
czych. W skazano na  odp o w ie d z ia l­
ną ro lę  a d m in is tra c ji te re n o w e j w  
te j m ie rze , na  je j  zadania zw iąza­
ne przede w szys tk im  z ro zw o je m  
p ro d u k c ji r y n k o w e j i  us ług , z. u - 
rze czyw is to ian iem  zam ierzeń  w  
dz iedz in ie  ro ln ic tw a  1 c a łe j gospo­
d a rk i żyw n o śc io w e j o raz  z rozsze­
rzan iem  ro zm ia ró w  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego i  doskona len iem  
dz ia ła lnośc i w  sferze so c ja ln e j i  
k u ltu ra ln e j.  P odkreś lono  rangę ty c h  
w szys tk ich  p rzedsięw zięć, k tó re  
m a ją  is to tn y  w p ły w  na  zw iększenie 
e fe k tyw n o śc i i  ja ko śc i p ra c y  w  ca ­
łe j  gospodarce.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m/s „W łó k n ia rz ”  z Lu lea . 
m /s „K o p a ln ia  J e z io rko ”  z 

H am burga .
s/s „P s tro w s k i”  z D a n ii (na 

stocznię),
m /s „W a d o w ice ”  *  D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  ze s toczni, 
m /s „S y re n k a ”  ze S zw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m/s „W a d o w ice ”  do D a n ii, 
m/s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  do 

L o n d yn u .

Nowoczesne podzespoły
dla przemysłu motoryzacyjnego

W AR S ZA W A . F a b ry k i p rzem ys łu  w  W arszaw ie oraz w  OBR FSM  w  
m o to ryza cy jn e g o  „PoLm o”  cysterna- B ie ls k u -B ia łe j odznaczają się 3 -k ro t 
tyczn ie  p o p ra w ia ją  sw o je  w y ro b y , n ie  dłuższą żyw otnośc ią  od t łu m i-  
I  ta k  np . zak ład  zespołów  g rzew - k ó w  dotychczas w y tw a rz a n y c h , 
czych i  ch ło d n iczych  w  K a liszu , N ies te ty , na raz ie  ty lk o  część „m a - 
d os ta rczy ł o s ta tn io  ponad 2 tys. łu ch ó w ”  będzie w  n ie  w yposażo- 
sz tu k  n o w ych , b a rd z ie j trw a ły c h  na. gdyż b ra k u je  o d p o w ie d n ie j Uo- 
t łu m ik ó w  do „F ia tó w  12« p”  — w y -  óei d ru tu  spawalniczego, 
ko nanych  ze sp ec ja lnych  b lach a lu - W k a lis k im  „P o lm o ”  u ru c h o m io - 
m ln lo w y c h . N ow e  t łu m ik i,  k tó re  150 też p ro to ty p o w ą  p ro d u k c ję  t łu -  
p rzeszły g ru n to w n e  p ró b y  w  prze- m ik ó w  do „F ia ta  126 p ”  o w zm ocn io  
m y ś lo w ym  in s ty tu c ie  m o to ry z a c ji n y m  system ie  ogrzew an ia . P róbna 

seria  59 szt. ty c h  t łu m ik ó w  prze-

SPORT o SPORT m SPORT *  SPORT
chodzi obecn ie  badan ia  w  OBR 
FSM  w  B ie ls k u -B ia łe j.

Z k o le i w  Szczec ińsk ie j F abryce  
M echan izm ów  S am ochodow ych ko n  
tyn u o w a n e  są p rzyg o to w a n ia  do u -  
ruchom ienda p ro d u k c ji nowocze­
snych p rz e k ła d n i k ie ro w n ic z y c h  ze 
wspom aganiem  h y d ra u lic z n y m ,
przeznaczonych do „S ta ró w " , „J e l­
czy” , „B e r lie tó w ” . P rze k ła d n ie  te 
u ła tw ią  pracę k ie ro w co m , uczyn ią  
jazdę d u ż y m i sam ochodam i ła tw ie j­
szą i  bezpieczniejszą.

Obecnie d okonyw ane  są p ró b y  no ­
w y c h  m aszyn i  urządzeń m o n tow a­
n ych  w  o lb rz y m ie j h a li p ro d u k c y j­
n e j, m a ją ce j ok . 5 tys. m  k w . P ro ­
d u k c ja  p rze k ła d n i rozpocznie się Je 
szcze w  ty m  ro k u .

Nowa technika
dla archeologii

A R C H E O LO D ZY  coraz częściej
ko rz y s ta ją  z pom ocy nowoczesnej 
te c h n ik i. Duże znaczenie d la  p rac  
poszuk iw aw czych  m a ją  badania
p rz y  u życ iu  a p a ra tu ry  geo fizyczne j 
— pozw a la jące j w y k ry w a ć  z n a jd u ­
jące się pod z iem ią  m u ry  czy k o n ­
s tru k c je , P odobnym i m e todam i po ­
szuku je  się daw nych  p ieców  do 
w y to p u  żelaza. Pom ocne d la  a r-  

.=ov cheo logów  są także zd jęc ia  lo tn icze ,
św ia ta  w  z jazdach i  s la lom ach w  sp o rt”  w  Z ie lo n e j G órze. Z a k ła d y  [ F o to g ra fia  lo tn icza  w  pcdcze rw ie -
ka jak& ch ł  ka n a d y jka ch . W  p ie rw -  to ru ń sk ie  w y p ro d u k u ją  w  b r. w y - j  n i  i  u ltra f io le c ie  u ja w n ia  ś lady
szym  d n iu  rozegrano 5 f in a łó w  w  k ła d z in ę  d la  da lszych sześciu k o r -  I daw nego osadn ic tw a, m . in . zasięg 
zjazdach, w  k tó ry c h  do m in o w ą !! tów , a w  ro k u  p rzysz łym  d la  24 I lasów, g ran ice  pól^ up ra w n ych , p rze - 
reprezenta-nei R FN, zdobyw a jąc 3 ta k ic h  o b ie k tó w , 
z ło te  m edale. Pozostałe dw a ty tu ły  
m is trzo w sk ie  w y w a lc z y li zaw odn i­
cy  F ra n c ji 1 A u s tr i i.  S ta rt zawod­
n ik ó w  po lsk ich  n ie  w y p a d ł n a jle ­
p ie j.  N a jw yższą  pozyc ję  z a ję li w  
k o n k u re n c ji d w ó je k  ka n a d y je k  Se­
rug a  i  F rączek — p ią te  m ie jsce.

W telegraficznym skrócie
P ŁY W A C Y  W A L C Z Y L I O PU C H AR  m ie jsce  za ją ł Jan Ja n k ie w icz . Cza- 

C R ZZ sy — przecię tne. C zw a rty  b y l R y ­
szard K o n k o łe w s k i (G ry f  Szczecin).

W  P O Z N A N IU  zakończy ły  się za­
w ody  p ły w a c k ie  o P u ch a r' C K Z Z. P IŁ K A R Z E  G W A R D II
Poziom  k o n k u re n c ji b y ł p rze c lę t- N A  TR ZE C IM  M IEJSC U

“  to . z!e PO LSCY p iłk a rz e  z a ję li «ze c ie
> Bito.y m ie jsce  na m ię azyna reddw ym  tu r -  

w ia tr .  Jeden z na jlepszych  w y n i-  n ie )u  łu -n io rów  k lu b ó w  ew ardv1- 
tó w  uzyskała M a l- o r z . t ,  O u la to w . £  ¿ tó  y z " i r „ 5 S “ Wslę S? aa r^ -

Ł ^ a W o ^ i  S f  W
S i s Ł » «  j? F >
**1?. Chef? ik  „ w  K O R T Y  TENISO W Epsit. i  ZS K o le ja rz  — 149 p k t. W  ,» t p t v i  icniii
k la s y f ik a c ji k lu b o w e j p ie rw sze  m ie j Z  V U N U
sce za ją ł Lech Poznań — 138 p k t .  W  TO R U Ń S K IC H  zak ładach 
wyprzedzając U n ię  T a rn ó w  — HO sprzę tu  sportow ego ł  tu rys tyczn e - 
p k t., S ta l M ie lec — 102 p k t.,  S ta ł go „F o łs p o r t”  ko ń czy  się w y  tw a - 
S tocznia Szczecin — 89 p k t. i  W a rtę  rzan ie  n a w ie rzch n i z p o lie ty le n u  
Poznań — 80 p k t. d la  ko le jn e g o  k o r tu  tenisowego.

W yk ła d z in a  zwana „k o rto p la s te m ”  
M IS TR ZO S TW A  Ś W IA T A  opracow ana została przez zak ład

K A J A K A R Z Y  dośw iadcza lny tech n o lo g ii p rze ­
tw ó rs tw a  tw o rz y w  sztucznych 

W A U S T R IA C K IE J  m ie jscow ości „p ia s o -P ro p la s t”  w  Poznan iu  a m on 
S p it ta l rozpoczęły się m is trzostw a  tow ana  je s t przez w y tw ó rn ię  „P o l-

I bieg daw nych  dróg .

1069 M

N A  TO R ZE  RKS O rze ł w  W ar­
szawie rozpoczę ły  s ię  k o la rs k ie  m i­
s trzostw a P o lsk i na to rze . W p ie rw ­
szym  d n iu  w y ło n io n o  m is trza  na 
1000 m. Zos ta ł n im  Janusz K le rz -  
kowskd. T y tu ł w icem is trza  w y w a l­
c z y ł W ies ław  R aczyńsk i, a trzec ie

Rozpoczął się 
„szczyt porzeczkowy“
S K IE R N IE W IC E . W  zak ładach 

p rze tw ó rs tw a  owocow ego oraz za- 
m raźa ln iach  w  w o j. s k ie rn ie w ic k im  
rozpoczął się o k re s  wzm ożonych 
dostaw  owoców. W  trzech  n a jw ię k ­
szych p rze tw ó rn ia ch  — w  Łow iczu , 
Rawie M azow ieck ie j o raz w  Socha­
czew ie — p rzerab ia  się dziennie 
ok. 306 to n  ow oców , w  ty m  n a j­
w ię ce j, bo ok. 200 to n  porzeczek. 
Z  ow oców  ty c h  ro b i się przede 
w szys tk im  n e k ta ry , k o m p o ty  i  m ro ­
żonk i. Część ic h  p rze tw arza  się też 
na pu lpę , dżem y oraz nadzien ia  na 
po trzeby  p rzem ys łu  cuk ie rn iczego.

Lało okres plenerów 
p la s ty c z n y c h

IN F O R M O W A L IŚ M Y  Już o  sa ko ń - cenne j im p re zy  o raz  o tw a rc ie  w y -  
czen iu  i  m a la rsko -rzeżb ia rsk iego  s ta w y pop lene row e j w  M ie js k im  
p lene ru  w  za b y tk o w y m  K o łbaczu  D om u K u ltu r y  w  T rzeb ia tow ie . W y- 
d la  p la s tykó w  z  te re n u  naszego w o -  n ik łe m  sam odz ie lne j pracy tw ó rc z e j 
je w ó d z tw a . zorganizow anego s ta ra - u czes tn ików : fo to g ra fik ó w  i  f i l -  
n iem  Zootechnicznego Z a k ła d u  D o - m ów ców , scenografów , p la s tykó w  
świadczą Lnego W  e fe kc ie  te j im -  i  a rc h ite k tó w  — pow sta ło  5 rzezb 
nrezy m ieszkańcy now o pow sta łego dużych  w y m ia ró w  w  supo rex ie  
Osiedla „800-Lecła” , a ta kże  s ta rsze j (tw o rz y w o  budow lane), 10 rzeźb ka - 
cześci mias-tecr-ka zysk a li p iękne  m o ra ln ych  o raz 2 płaskorzeźby, 
rzeźby, zdobiące sk w e ry  i  u lic z k i.  M ieszkańcom  m iasta d e d ykow any 
zaś prace m a la rsk ie , pozostaw ione b y ł ró w n ie ż  re p o rtaż  f i lm o w y  o 
w. darze  przez tw ó rc ó w , s tanow ić  pejzażu T rzeb ia tow a . C e n tra ln y  
będą n a g ro d y  d la  w y ró żn ia ją cych  O środek K u ltu r y  w  W arszaw ie, 
się p ra c o w n ik ó w  ko m b in a tu , a d la  k tó ry  p ro g ram ow a ł tę  im prezę, ża­
lu  dnoścl będą n ie w ą tp liw ą  a tra k c ją  ło ż y ł iż  w  ram ach  za jęć obow iązkn - 
k ie rtnaszy sz tuk i. w ych  ro zp a tryw a n a  będzie g ra fik a

W  T rze b ia to w ie  za ko ń czy ły  się w ydaw n icza  oraz złożona p rob lem  a- 
O gó lnopo lsk ie  W arsz ta ty  A rty s ty e z - ty k a  propagandy w izu a ln e j. W y- 
ne d la  w o je w ó d zk ich  i  te re n o w ych  n ik łe m  zajęć p ra k tyczn ych  1 kon- 
in s tru k to ró w  p laców ek k u ltu ra ln o -  s u lta c ji pow sta ło  szereg p ro je k tó w  
-o św ia to w ych , w  k tó ry c h  uczes tn i- d la  U rzędu M iasta i  G m in y , d la  
czy ło  41 osób. G łó w n ym  organdza- o rg a n iz a c ji ZSM P 1 d la  M D K  — 
to re m  b y ł M ie js k o -G m in n y  O środek łącznie 87 p rac, w śród  k tó ry c h  
K u ltu r y  w  tv m  m ieście. K łe ro w n i-  z n a jd u je m y  e x lib r ls y , z n a k i p ia -  
k le m  p lene ru  ze s tro n y  W D K  w  styczne, p ro je k ty  d e k o ra c ji o kc lice - 
Szczecinie b y ła  m gr Hanna O rska . ncścioW ych, m onogram ów . zn a k i 
14 bm . o d by ło  się zakończenie te  i  k o m u n ik a c  j i  w izu a ln e j o raz  13 g ra - 

—  : f ik ,  k tó ry c h  o d b itk i zostaną po-

Dnia 17 lipca br. zm arł

Nowe trasy
(Dokończenie ze sir. 1) trasy E-22 przebiegającej przez 

Opole. Prace prowadzone są 
n iu  groźnych sytuacji. Ob wodni przy norm alnym  ruchu, toteż 
ca o długości 3,3 km  om ija  Stę- wym agają dużego w ys iłku  i tem 
szew z jego północno-zachod- pa. G łów nym  wykonawcą te j in 
niej strony. Ek ipy drogowców w estycji jest przedsiębiorstwo 
w ykonały już 3/4 robót ziem - rem ontu dróig i  mostów gospo- 
nych przy nowej drodze, k tóra  d a rk i kom unalnej w  Opolu. O- 
w* większości prowadzić będzie becnie trw a  budowa drugiego 
po nasypie. Obwodnica o tw a r- pasma jezdni w  rejon ie ul. O- 
ta będzie przypuszczalnie pod lesk ie j i Luboszyckiej. W iele ro 
koniec br. bót wykonu je  się na moście pro

Generalnej przebudowie i mo wadzącym przez Odrę oraz na 
dern izacji poddawany jest tak- znajdującym  się przed, ę im  ron 
że odcinek m iędzynarodowej dzie, k tó re  zostanie poszerzone.

Gospodarze m iasta dużą uwagę 
zwracają na uporządkowanie o-

Witold M a ł c u ż y r i s k i
W yb itny  artysta w n iós ł doniosły i trw a ły  w k ład  do 

k u ltu ry  po lsk ie j i  światowej,

PREZES RA D Y M IN IS TR Ó W

toczenia trasy; zakładane są m. 
in. zieleńce. Całkow ita przebu­
dowa węzła kom unikacyjnego 
nastąpi z chw ilą  przekazania do 
użytku  nowego mostu na Odrze, 
tzn. ok. 1980 r.

W  woj. szczecińskim — jak 
ju ż  in form ow aliśm y — trw a  mo 
dernizacja trasy E-14, k tó re j 
nowe odcinki zostaną włączone 
do ruchu w  ro ku  bieżącym i 
przyszłym.

wlelcme w  w ie lu  egzem plarzach.
W pa źd z ie rn iku  w  Z a m ku  K siążą t 

P om orsk ich  o tw a rta  zostanie łącz­
na w ys ta w a  pop lenerow a, na k tó re j 
zobaczym y prace z p ię c iu  p lene rów , 
k tó ry c h  w sp ó ło rgan iza to rem  b y ła  
rów n ież  W R Z Z : w  T rze b ia to w ie , 
S ta rg a rd z ie -L u x p o lu , K o łbaczu ,
M iędzyzd ro jach  i  M o ry n iu .

Z akończy ł się ró w n ie ż  przed pa­
rom a d n ia m i t r a d y c y jn y  p lene r s tu ­
den tów  W yd z ia łu  Rzeźby w arszaw ­
s k ie j ASP w  G o len iow ie , w  k tó ry m  
uczestn iczy ło  17 adeptów  te j  d yscy­
p lin y  sz to k i, pod op ieką  akadem ic­
k iego  w ych o w a w cy  Józefa K ande- 
fe ra . P ozos taw ili o n i w  G o len iow ie  
po je d n e j rzeźbie. N ie k tó re  z  n ic h  
zosta ły  ju ż  z loka lizow ane  w  róż­
n ych  pu n k ta ch  m iasta , wzbogacając 
o now e w a lo ry  a rtys tyczne  da w n y 
w y s tró j m ie js k ie j d e k o ra c ji, s ły n ­
n e j ze sw ych  a kce n tó w  rzeźb ia r­
sk ich  d oda jących  ty le  u ro k u  p e j­
zażow i. (Up)

W  szkle najmodniejszy 
kolor... czarny

W A ŁB R Z Y C H . H u ta  Szkła  Gos­
podarczego „S u d e ty ”  w  S zczy tne j 
Ś lą sk ie j (w o j. w a łb rzysk ie ) w  po­
ło w ie  llp ca  rozpoczęła w yko n yw a ć  
duży k o n tra k t  e ksp o rto w y . C hodzi 
o zestaw y k ilk u d z ie s ię c iu  tys ię cy  
k ie lis z k ó w  do w in a , ko n ia k ó w  i  
szampana, zam ów ionych  przez f i r ­
m y  am e ryka ń sk ie . N ie b y ło b y  w  
ty m  n ic  n iezw yk łego , g d yb y  n ie  
fa k t ,  że k o n tra h e n t w ym aga w y ro ­
b ów  szk la n ych  w y łączn ie  w  k o lo ­
rze cza rnym .
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Rząd fiński zaniepokojony
emigracją do Szwecji

S Z T O K H O LM  P A P . K o respondent 
PAP, Tom asz W aia t, p isze: Rząd 
F in la n d ii je s t zan ie p o ko jo n y  dużą 
e m ig ra c ją  ludnośc i f iń s k ie j do Szwe 
c j l  — s tw ie rd z ił w  w yw ia d z ie  dla 
p rasy  szw edzk ie j p re m ie r K a le v i 
Sorsa. Jedyn ie  w  p ie rw szych  p ię ­
c iu  m iesiącach br. do S zw ec ji w y ­
je ch a ło  0500 F in ó w , a w  sum ie 
m ieszka tam  ponad 300 009 osób po­
chodzenia fiń sk ie g o . D la F in la n d ii, 
m a ją ce j 4,3 m in  m ieszkańców , jes t 
to  duży u b y te k . F iń s k i p re m ie r 
« tw ie rd z ił, że je ś li tre n d  ten  u trz y ­
m a  się, w  końcu  tego w ie ku  w  
S zw ec ji będzie m ieszkać ponad m i­
lio n  osób pochodzenia fiń sk ie g o .

G łó w n ym  powodem  e m ig ra c ji do 
S zw ec ji je s t duże bezrobocie w  
F in la n d ii ł  wyższa stopa życ iow a w  
S zw ecji. E m ig rac ja  n ie  ro zw ią zu je  
je d n a k  p rob lem ów  zw iązanych  z 
B e z ro b o c ie m  —* pow iedz ia ł K a le v i 
Sorsa. Do S zw ecji e m ig ru ją  p rze ­
w ażnie ludz ie  o w ysok ich  k w a l i f i ­
ka c ja ch  i  w  n a jlepszym  w ie k u . Są 
ta k ie  m ie jscow ości, g łó w n ie  na p ó l- 
Hoey, w  k tó ry c h  z  pow pdu e m ig ra ­
c j i  życ ie  p ra k tyczn ie  zam arło . F in ­
la n d ii g roz i sfiadek lic z b y  ludności 
w  nadchodzących la tach .

W ca łe j S ka n d yn a w ii w p row adzo ­
n o  po w o jn ie  zasady w olnego ry n ­
k u  p ra cy  d la  o b y w a te li państw  skan 
d yn a w sk łch , u m o ż liw ia ją ce  p rzeno­
szenie się łu d z i z  k ra ju  do k ra ju  
bez po trze b y  sta ran ia  się o zezwo­
len ie  na pracę. W sku tek  nacisków  
F in la n d ii w prow adzono osta tn io  
pew ne zaostrzenia, zm uszając na­
p ływ a ją cą  do S zw ec ji s iłę  roboczą 
do  s ta ran ia  się o pracę przez pań­
stw ow e u rzędy pośredn ic tw a.

P re m ie r K a le v i Sorsa pos tu lu je  
w prow adzen ie  dalszych ograniczeń, 
k tó re  zm n ie jszy łyb y  em ig rae ję  do 
okreś lonego poziom u. Przede wszyst 
k im  — p ow iedz ia ł w  w yw ia d z ie  d la  
szw edzk ie j p rasy — m us im y brać

pod uw agę nasze w łasne in te re sy  
narodow e. K a łe v i Sorsa ośw iadczy ł 
też, że zam iast ściągać s iłę  roboczą 
do zak ładów  w  S zw ecji, szw edzki 
p rzem ys ł p o w in ie n  inw estow ać w  
F in la n d ii,  tw o rząc  now e m ie jsca  
p racy.

„Handel umarłymi”
„JE S T  w  Stanach Z jednoczonych

— pisze w  je d n y m  * na jnow szych  
w yd a ń  zachodn lon iem ieck j „S te rn ” , 
o p a tru ją c  a r ty k u ł w ym o w n ym  ty ­
tu łe m  „H a n d e l u m a r ły m i”  — pew ­
na ka tego ria  businessm enów ro b ią ­
cych  kokosow e In te resy  na w yd a ­
w an iu  książek lu b  p ro d u ko w a n iu  
f i lm ó w , k tó ry c h  fa b u ła  op ie ra  się
0 s łynne  i  szokujące .św ia t m o r­
d e rs tw a , m ające p o lityczn e  pod ło ­
że” .

Do ta k ic h  — zauważa d z ie n n ik
— na leży przede w szys tk im  m ord 
d okonany  na b y ły m  prezydencie 
U S A  Jo hn ie  F. K ennedym  D o tych ­
czas na ry n k u  w yd a w n iczym  uka­
za ło  się ponad 300 ty tu łó w  zw iąza­
n ych  z ty m  hańb iącym  A m e rykę  
w yda rzen iem  N a tom iast f i lm  „E x e ­
c u t iv e  A c tio n ”  („P rzeds ięw zięc ie  
w ykonaw cze ” ) w  c iągu 2 la t  p rzy ­
n ió s ł jego  p roducen tom  40 m in  do­
la ró w . • a w ięc sumę 25-kro tn ie  
w iększą od kosztów  p ro d u k c ji.

Są je d n a k  A m e ryka n ie  o tw a rc ie  
p o tę p ia ją cy  tego ro d za ju  lite ra tu rę
1 k in e m a to g ra fię . N p. p ro feso r h i­
s to r ii D a v id  W ronę s tw ie rdza , iż  
„ro zb u d za ją  one n isk ie  in s ty n k ty  
i  w zw iązku  z ty m  są ca łko w ic ie  
n ieodpo iv iedz ia ln e ” . W p rzec iw ień ­
s tw ie  do tego. p rzedstaw ic ie l no­
w o jo rsk ie g o  w yd a w n ic tw a  Zebra 
B ooks cyn iczn ie  w yzn a ł, że „d ru k u ­
je m y  w szystko  na czym  można za­
ro b ić . N a jc h ę tn ie j z określonego ro ­
dza ju  zam achow cam i z a w a rlib yśm y  
k o n tra k t  na p raw o  w yłączności d ru ­
k u  doko n yw a n ych  przez n ic h  czy­
n ó w ” .

N ic  dodać, n ic  u jąć , skoro  ta 
„szacow na”  f irm a  w yda ła  d o tych ­
czas — n ie  Ucząc in n y c h  — ponad 
ł  m !n  egzem plarzy ks iążek o p isu ją ­
cych  m órd  w  Dallas. (Ig)

UELGRAD-77

♦  W B e lg radz ie  o d b y ły  się 
w  pon iedz ia łek  dw a ko le jn e  
posiedzenia p lenarne . D e legaci 
35 p ańs tw  uczestn iczących w 
sp o tka n iu  p rzygo tow aw czym  
d o k ła d a ją  w sze lk ich  s ta rań , by 
u s ta lić  m o ż liw ie  szybko  porzą 
dek d z ie n n y  ł  sp ra w y  o rg a n i­
za cy jn e  zw iązane ze spo tka ­
n ie m  zasadniczym . Podczas 
p rzedpo łudn iow eg o sp o tkan ia  
d yskus ja  skoncen trow a ła  się 
n ad  pop ra w ką  po lską  do p ro ­
je k tu  w  sp raw ie  usta len ia  
czasu trw a n ia  sp o tkan ia  zasad 
niczego.

♦  Do W aszyngtonu p rz y b y ł 
w  ce lu  p rzeprow adzen ia  roz­
m ów  z p rezyden tem  U SA, 
J im m y  C a rte rem , p re m ie r 
Iz ra e la  M enaehem  B eg in . Roz 
m o w y  będą d o ty c z y ły  zagad­
n ie ń  B lisk ie g o  W schodu 1 sto 
su n kó w  am eryka ń sko -iz ra e l- 
sk ich .

♦  W  w yw ia d z ie  d la  ka irs k le  
go dz ie n n ika  „A l-A h ra ra ”  p re ­
zyden t E g ip tu , A n w a r  Sadat 
ośw iadczy ł, że jego  rząd go­
tó w  je s t podpisać z Izrae lem  
u k ła d  w  sp raw ie  „s p ra w ie d li­
w ego i  trw a łe g o  p o k o ju ” .

Z reporterskim notatnikiem w NRD ®

Rybacka współpraca
{Od specjalnego wysłannika „Kuriera")

Krwawe starcia
w Ankarze

P A R Y Ż  P A P . W edług don ies ień  % 
A n k a ry , w  s to lic y  T u rc j i  doszło w 
pon iedz ia łek  do k rw a w y c h  s tarć 
m iędzy  s k ra jn y m i u g ru p o w a n ia m i 
p o lity c z n y m i, w  Ich w y n ik u  trz y  

zos ta ły  ranne. S tan d w u  jest 
c ię żk i. _____  ‘ “S

Makabreska
P L A S T IK O W Y  w o re k  ze zw ło ka ­

m i am erykańsk iego  reżysera f i lm o ­
wego M ichaela Todda. znaleziono 
w  pob liżu  Jego grobow ca na je d ­
n ym  z ch icagow skich  cm entarzy. 
Z o s ta ły  one w yk ra d z io n e  z g robu 
w  końca  czerwca b r. przez n iezna­
n ych  spraw ców .

P o lic ja  przypuszcza, że czynu te ­
go dopuśc iły  się „h ie n y  cm e n ta r­
ne” . k tó re  spodziew a ły  się, że na 
palcu zm arłego z n a jd u je  się p ie r­
ścień z 10-kara tow ym  diam entem  
w artośc i ISO tys. d o la rów . Todd 
o trz y m a ł ten  p ie rśc ień  od E lizabeth  
T a y lo r, k tó re j b y ł trze c im  mężem. 
W  1958 ro k u  z g in ą ł w  k a ta s tro fie  
lo tn icze j.

Czarna Miss
LO N D Y N  P A P . Po ra z  p ie rw szy 

w  26- le tn ie j h is to r ii k o n k u rs u  o t y ­
t u ł  ^ lis s  U n ive rsu m  m ia n o  n a jp ię k ­
n ie jsze j o b y w a te lk i św ia ta  p rzypad ­
ło  d z iew czyn ie  o  c ie m n ym  ko lo rze  
skó ry . W nocy  z soboty  na n iedz ie ­
lę  w  S anto D om ingo , s to lic y  D om i­
n ik a n y  12-osobowe m iędzynarodow e 
ju r y  o g łos iło  M iss U n ive rsum  1977 
czarną m ieszkankę T ry n id a d u  i 
Tobago, 24-le tn ią  J a n e lie  Com m is- 
siong.

NA ZDJĘCIU: Janelie Cora- 
inissfkmg. (CAF—UPI)

N IE  zdążyłem się jeszcze roz­
gościć w  gabinecie przedstawi­
ciela Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej w  Rostocku kiż. Zbig­
niewa Krajewskiego, gdy wesz­
ło  trzech panów.

— Już skończyliście? — za­
pyta ł inż. Kra jewski.

— N» razie konie«...
— To zejdźcie na obiad, my 

też niebawem tam będziemy.
— Obecność tych panów w 

Rostocku — w yjaśn ił m i w 
chw ilą po te j rozmowie inż. 
K ra jew ski — jest właśnie p rzy­
kładem naszych ścisłych kon­
taktów  z gospodarką rybną 
NRD. t  tę kontaktów  pogłębio­
nych. Są oni rzecznikami pa­
tentowym i. Ce roku odbywają 
się spotkania, na k tórych uzgad 
niane są kwestię Interesujące 
obie strony w  le j właśnie dzie­
dzinie. _

O d-niedawna stanowisko, k tó 
re zajmuje inż. K ra jew ski, prze 
kształciło się z przedstawiciel­
stwa handlowego w przedsta­
w icie lstw a całej branży rybnej 
w dziedzinie połowów, handlu, 
zaopatrzenia itp. Współpraca 
między PRL a NRD w dziedzi­
nie rybołówstwa oparta jest o

CIA przeprowadzała 
n a  ludziach 

doświadczenia z narkotykami
W A S ZY N G TO N  PAP. Za k ry p to ­

n im e m  „M K -u lt r a ”  k r y je  się jedna 
z n a jb a rd z ie j ta jn y c h  n iegdyś, a 
zarazem jedna  z n a jb a rd z ie j w strzą  
sa jących a k c j i  C IA  —• C e n tra ln e j 
A g e n c ji W yw ia d o w cze j S tanów  
Z jednoczonych .

O tóż akc ja  „M K -u lt r a ” , to  ca ły  
p ro g ra m , w  ram ach k tó re g o  w y p ró - 
bow yw ano  na ludz iach , czasami za 
ich  zgodą i  w iedzą, a czasami bez 
Ich  w ie d zy , dz ia łan ie  różnego ro ­
dza ju  n a rk o ty k ó w .

S praw a przez w ie le  ła t  b y ła  jed ­
ną z n a jle p ie j strzeżonych  ta je m n ic  
C IA . W okres ie  m in io n y c h  5 ła t 
n ie k tó re  in fo rm a c je  na ten  tem at 
p rzedosta ły  się je d n a k  do w iado ­
m ości p u b liczn e j. W  zeszłym ro ku  
senacka ko m is ja  d /s w y w ia d u  p ro ­
w adziła  n a w e t w  te j sp raw ie  prze­
s łuch iw an ia , w  to k u  k tó ry c h  usta­
lono , te  p rog ram  ,,M K -u lt ra ”  re a li­
zow any b y ł w  la ta ch  1953—1934. N ie 
u ja w n io n o  je d n a k  szczegółów, t j ,  
zd u m ie w a ją ce j i  p rzeraża jące j dzia­
ła lnośc i a genc ji w yw iadow cze j. O- 
,kaza ło  się b ow iem , że w  1973 ro ­
ku  ówczesny d y re k to r  C IA  R icha rd  
Helms, p rze w id u ją c  n ie w ą tp liw ie , 
że spraw a może w y jść  na św ia tło  
dzienne, p o le c ił zn iszczyć całe ar- 
th iw u m  zaw iera jące  d okum en ty  
„M K -u lt r a ” .

Prasa w aszyngtońska została je d ­
n a k  po in fo rm o w a n a , że d okum en ty  
te  g łó w n y  n a tu ry  fin a n so w e j, po­
tw ie rd z a ją  fa k t  re a liz a c ji program u

„ M K -u lt r a ”  ł  u ja w n ia ją  następu­
jące  jego  szczegóły: bez zgody ł  
w iedzy w ie lu  o b y w a te li USA w y - 
p róbow yw ano  na n ic h  dz ia łan ie  
różnego ro d za ju  n a rk o ty k ó w ; na 
c iężko  ch o rych  na ra ka  w yp ró b o - 
w yw a n o  dz ia łan ie  n a rk o ty k u  o  na­
zw ie ,,K ” , pow odującego ca łko w itą  
u tra tę  św iadom ości; p rzeprow adza­
no spec ja lne  badania n ad  a lk o h o li­
ka m i i  na rko m a n a m i; C IA  finanso ­
wała k ilk a  „p ry w a tn y c h  la b o ra to ­
r ió w ” , w  k tó ry c h  p rodukow ano  
n a rk o ty k i przeznaczone d la  s łużbo­
w ego u ż y tk u  C IA . Za rów no  d la  ba­
dań, ja k  i  różnego ro d za ju  ope ra - 
e ji.

Głodówka
arcybiskupa

K A IR  (PAP). W ed ług  doniesień w y  
chodzącego w  A m m a n łe  dz ie n n ika  
„ A l  D u s tu r” , a rc y b is k u p  Capucci, 
zn a jd u ją cy  się w  je d n y m  z w ięz ień  
iz ra e lsk ich , rozpoczął w  pon iedz ia ­
łe k  ko le jn ą  g łodów kę  na znak p ro ­
testu  p rzec iw ko  o ku p o w a n iu  przez 
Iz ra e l z iem  arabsk ich . A rc y b is k u p  
Capucci u w ię z io n y  został ró w n o  
trz y  la ta  tem u  pod zarzutem  udzie­
le n ia  pom ocy pa les tyńsk iem u  ru ­
ch o w i oporu.

W Mowyiii ¡orka po awarii energetycznej

Kio pokryje szkody?
WASZYNGTON PAP. Korespon­

dent PAP, Starostów Głątolós-ki do­
nosi: W Nowym Jorku awario, 
kióra pozbawiła miasto dopływu 
prqdu na okres bez mała 25 go­
dzin, jest nadał głównym tematem 
rozmów, komentarzy, działania 
władz miejskich i zainteresowania 
społeczeństwo.

Zresztą jest ta problem nie tyl­
ko Nowego Jarku. Wszystkie wiel­
kie miasto amerykańskie są do­
słownie przerażone perspektywą 
podobnej klęski, a wszelkie moż­
liwe władze składają zapewnienia, 
że są bardzo niewielkie szanse 
powtórzenia się gdziekolwiek po­
dobnej awarii.

W  S A M Y M  N o w ym  J o rk u  trw a  
usuw an ie  zniszczeń spow odow anych 
aw arią , pożaram i i  g rab ieżam i’ w

najuboższych  dz ie ln icach . S tra ty  
szacuje się na  k ilk a s e t m ilio n ó w  
d o la ró w . Jeszcze n ie  w y ja śn io n o  
sp raw y p o k ry w a n ia  s tra t. Przede 
w szys tk im  n ie  je s t jasne , ja k ą  od­
pow iedz ia lność ponosi dostawca 
e n e rg ii e le k try c z n e j d la  ok rę g u  no ­
w o jo rsk ie g o , p ry w a tn y  ko nce rn  
„C onso lida ted  E d ison” , nazyw any  
w  sk ró c ie  „C on  Ed” . K o nce rn  ten  
w  zeszłym  ro k u  za dostarczoną 
energ ię  p o b ra ł od ko nsum en tów  
o ko ło  3 n ad  do i. Z  te j sum y 58 m in  
s ta n o w i czys ty  dochód ko n ce rn u , a 
b y ł to  dochód o  28 p roc. w ię kszy , 
n iż  w  ro k u  1975. P rz y  ty c h  og rom ­
n ych  dochodach jakość  us łu g  św ia d ­
czonych  przez „C o n  E d”  od ła t  po­
zostaw ia ła  w ie le  do życzenia. W 
c iągu m in io n y c h  6 la t  w  N o w ym  
J o rk u  m ia ło  m ie jsce  I ł  lo k a ln y c h  
a w a r ii,  k tó re  na  przeciąg od k i lk u ­
dz ies ięc iu  m in u t, do k ilk u n a s tu  go­
d z in  pozbaw ia ły  p rą d u  ca łe  d z ie ln i­
ce i  re jo n y  m iasta.

Dziś w ię c  w  N o w ym  J o rk u  po­
w szechnie s taw ia  się p y ta n ie , cay 
p ry w a tn y  ko n ce rn , k tó r y  n ic  w y ­
w ią z u je  się z za w a rty c h  z o d b io r­

ca m i u m ów , n ie  p o w in ie n  ponieść 
p rz y n a jm n ie j w spó łodpow iedz ia l­
ności. Pada też p y ta n ie , czy zao­
pa trzen ie  m ias ta -g igan ta  w  energię 
e le k tryczn ą  można n ada ł pozosta­
w ić  w  p ry w a tn y c h  rękach  k a p ita ­
lis tycznego , p ryw a tn e g o  koncernu . 
C zy zaopatrzen ie  w  energ ię  n ie  po­
w in n o  się znaleźć pod  k o n tro lą  spo­
łeczną?

ZapeWne m in ie  jeszcze w ie le  cza­
su, zan im  na p y ta n ie  to  znajdzie 
się w  N o w y m  J o rk u  odpow iedź 1 
za n im  p o k ry te  zostaną s tra ty  ostat­
n ie j a w a rii.

Na raz ie  ja k o  p ierw szoplanow ą, 
w ysu w a  się spraw ę lik w id a c ji 
szkód pow sta łych  w  w y n ik u  g ra ­
b ie ży  i  u k a ra n ia  3776 aresztowanych 
za grabieże. W ięz ien ia  no w o jo rsk ie  
są p rzepe łn ione  ponad w sze lk ie  do­
puszczalne gran ice . Is tn ie je  obawa 
w y b u c h u  e p id e m ii i  obaw a bun tu  
w  w ięz ien iach . P onadto  coraz jaś­
n ie jsze  się s ta je , że procesy będą 
m ia ły  w y ra ź n y  pod teks t po lityczno - 
-społeczny. W szyscy aresztowani 
bow iem , to  k ra ń co w a  b iedota, w  
w iększości bezrobotna młodzież,

n iem a l w y łą czn ie  m łodzież ezarna 
lu b  la tynoska .

NALEŻY dodać, że straty mate­
rialne spowodowane awarią, o- 
anaeżają kompletną ruinę finanso­
wą miasta, która i tak przeżywało 
głęboki kryzys. W sumie więc wy 
nikiem awarii jest powstanie całe­
go złożonego kompleksu politycz- 
no-społeczno-gospodorczego, przed 
którym staje cała Ameryka i ad­
ministracja Cartera,

W  nocy  ze ś ro d y  na czw artek  
N o w y  J o rk  p rzeży ł sądną noc bez 
e n e rg ii e le k try c z n e j, a ju ż  w  sobo­
tę  w ie czó r, po k o le jn e j s iln e j bu ­
rz y , m iasto  sp o tka ł te n  sam los, t y ­
le , że w  og ra n iczo n e j s ka li, bo na 
p e ry fe ria ch . P rądu  n ie  b y ło  przez 
k i lk a  godzin. Ta sama aw a ria  do­
tk n ę ła  także  in n e  m ias to  a m ery­
kańsk ie , N ew  Jersey.

pięcioporozumienie z 1982 r. 
(ZSRR, Bułgaria , Rumunia, 
Polska, NRD) oraz umowę M i­
nisterstwa Żeglugi PRL, rea li­
zowaną przez M in isterstw o Han 
dłu Zagranicznego i Gospodarki 
M orskie j z M inisterstwem  Prze 
m ysłu Terenowego i  Spożyw­
czego NRD z 1975 r. W oparciu
0 te dokumenty opracowywane 
są szerokie plany współpracy i 
współdziałania.

P lany te dotyczą współpracy 
na lądzie: wym iany towarow ej 
(w tym  roku o wartości 9 m in 
rb), wym iany in fo rm acji i  doś­
wiadczeń, współpracy między 
statkam i na morzu oraz wza­
jemnych usług transportowych. 
Ponadto realizowane są b ila te­
ra ln ie  wybrane zagadnienia na­
ukowo-techniczne nie mieszczą­
ce się w pięcicporozumieniu.^ 

Podobne poziomy połowów 
m orskich, uzbrojenia flo ty  i  
w ic ie  zbieżnych problemów zbił 
i% nasze gospodarki, stąd też 
potrzeba ścisłej współpracy — 
stwierdza inż, K ra jew ski — 
podejmowanej także w tasw. 
umowach przyjacielskich. 
taką umowę PPDiUR „G ry f*  *  
Kombinatem  Rybnym w Ross to- 
,cku. PPDiUR „Odra”  i „Saku- 
ner”  t  Kombinatem  Rybnym w  
Sassnitz i Zakłady Rybne w  
G dyni % Zakładam i Przetwórst­
wa Rybnego w  Sassnitz. Gene­
ra ln ie  celem współpracy jest po 
prawa zaopatrzenia ludności, do 
czego zdąża wspólne planowa­
nie i kształtowanie p o lity k i in ­
westycyjnej. Rozpoczęta w  197* 
—73 roku wym iana towarowa 
od poziomu 2,5 m in ru b li dosz­
ła w 1976 r. do 9 m in  rub li. 
W ymienia się tow ar za towar. 
Stąd właśnie na rynku  NRD- 
owskim spotyka się często pro­
dukty  rybne pochodzenia pol­
skiego, a w Polsce NR D -ow - 
skie.

Z N A C Z N Ą  ro lę  w  re a lizow an iu  
te j w sp ó łp racy  odg ryw a  po lsk ie  
p rzeds taw ic ie ls tw o  w  R ostocku. 
Z loka lizow ane  w  D om u R ybaka, 
jes t w  b lis k im  ko n ta kc ie  s n iem iee 
k im i p a rtn e ra m i, służąc pomoeą
1 fachow ą radą. Poprzedn io  (przed 
1975 r.) p rzeds taw ic ie ls tw o  to  b y ło  
z loka lizow ane  w  B e r lin ie  p rzy  B iu ­
rze R adcy H and low ego. Potrzeba 
zw iększenia jego  o pe ra tyw nośc i 
spowodowała p rzenosiny do Ro­
stocku. S p raw am i w spó łp racy  gos­
p o d a rk i m o rs k ie j P o lsk i i  N R D  ży­
w o za in te resow any je s t także  K o n ­
su la t G enera lny  P R L  w  R ostocku.

Nasza gospodarka ry b n a  w ym ie ­
n ia  z p a rtn e ra m i z N R D  produk­
ty  f in a ln e  i  su row iec , z N R D  o - 
trz y m u je m y  sporo opakow ań b la­
szanych. Św iadczone są w zajem ne 
us ług i tra n sp o rto w e , ta k  pe łń  ostat­
kow e Jak 1 częściowe. Co m iesiąc 
obie s tro n y  uzgadn ia ją  k to  i  gdzie 
będzie o d b ie ra ł ryb ę  na p e łn ym  
m orzu, s ta tk i N R D -ow sk ie  odbie­
ra ją  ją  od po lsk ich  jednos tek  ło w ­
czych i  na od w ró t. Także s ta tk i 
za w ie ra ją  ze sobą p rzy ja c ie lsk ie  
porozum ien ia  na okres pozostawa­
n ia  na ło w is k u , dzie lą  się dośw iad­
czeniam i i  w za jem n ie  in fo rm u ją  o

Skutki zabawy
z małym lisem
BO N N  PAP. U lub ien iec  m ieszkań­

ców  osady O tto w in d  w  p ob liżu  Co- 
bu ega (R FN ) osw o jony  przez m ie j­
scowego le śn ika  m a ły  ife okaza ł się 
zw ie rzęc iem  c h o ry m  na w ś c ie k li­
znę. Z  czw oronog iem  b a w iły  się 
p ra w ie  w szys tk ie  dz iec i osady. Za­
szła w ięc konieczność pospiesznego 
szczepienia p rze c iw ko  w śc ie k liźn ie  
w szys tk ich  m ieszkańców  O tto  w in d  
t osób, k tó re  w  ty m  czasie przeby­
w a ły  tam . S zp ita l w  Cebutrgu ma 
w ięc pe łne ręce ro b o ty . W p ią te k  
zaszczepiono ju ż  przeszło 50 osób. 
A k c ja  szczepień trw a .

Hiszpania

Drożeje benzyna
M A D R Y T  PAP. M a d ry c k i dz ien­

n ik  „ In fo rm a t io n  es”  zapow iedz ia ł, 
że od w to rk u  d roże je  benzyna w  
H iszpan ii. Jeden l i t r  w ysokook tano ­
w e j benzyny na jw yższe j ja ko śc i 
-będzie kosztow a ł o k . pó ł do la ra  
USA. Obecna podw yżka  cen ben­
zyny  je s t ju ż  d rugą  w  ty m  ro-ku.
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Z Gryfem na dziobie

„Ziemia Szczecińska“
na m orzach światem
(Dokończenie ze s ir. 1) d z ie  re p re z e n to w a ć  n a  m o rz a c h  miast w ło s k ic h ,  S k a n d y n a w -  m o rsk ich  i i  w o jn y  ś w ito w e j,  m a- 

i  o c e a n a c h  ś w ia ta  m ie s z k a ń c ó w  skich, francuskich i angielskich, .^chrobry™ i  m/s ,’,’wd-
„ S P O Ł E C Z E Ń S T W O  P o m o rz a  z ie m i,  k t ó r e j  im ię  nosi, i  k t ó -  wszędzie tam, gdzie dociera g ry ” .’  Na w ody, k tó re  poch łonę ły  

Szczecińskiego z  ra d o ś c ią  i  d u -  r e j  h e rb  z d o b i d z ió b  s ta t k u ” . biało-czerwona bandera. te  je d n o s tk i, sp łyn ie  w ien iec  — sym
m a  w i t a  z a ło a e  S ta tk u  p o ls k ie j  D O K U M E N T  ten  podpisano 16 ma D Z IŚ  s ta tk ie m  dow odzi k p t .  t .  w . b ° ‘ ł f ¿ „ ¡£a > , ¡-  ^ ; ’
S f L “ ? J Z d r i J Z . / J  V ie  I *  « «  to k u , a tego samego d n i .  K az im ie ra  M iazga, k tó r y  p r ie d  la ty  ? í ? aU s* e  ‘ S'«“  w  s lu iW e  °> - 
Ż e g lu g i M o r s k ie j  m is  » ¿ \e ~ 0  godz. 17.30 s ta te k  zacum ow ał w  rozpoczyna ł s tud ia  w  P aństw ow e j czy zny- 
m ia  S z c z e c iń s k a ’ ’  —  z a w i ja ją -  po rc ie  szczecińskim  po ra z  p ie rw - Szkole M o rs k ie j w łaśn ie  w  naszym 
cean  n o  r a z  r> ie rw s~u  z  d z ie w i-  f f ly> po 32 dn iach  dziew iczego r e j-  m ieście, a choć sko ń czy ł je  ju ż  w

Ąn oirPñn m n r ip r r u -  su z T rie s tu , v ia  V ito r ia  — Las P a l G d yn i, dokąd przeniesiono ucze ln ię , O S TA TN IA  krzątanina p rz e d
czego  r e js u  d o  s w e g o  m a c ie rz y  mas _  Ś w inou jśc ie . N ep tun  n ie  ob ze Szczecmem zw iązany je s t bardzo v 0 i p ; n v rn  r „ : „ prn  T r w H y ie ^ tn
s ie g o  p o r tu .  P rz e k a z a n ie  rn /s  szedł się z „Z ie m ią  Szczecińską”  m ocno. Ma też k a p ita n  M iazga . y u ‘  t  , *  '

Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  d o  e k s -  łaskaw ie ; podróży te j to w a rzyszy ły  szczęście do s ta tkó w  noszących im io  s ie d m iu  c z ło n k ó w  z a ło g i m u s i 
n ln n t n r i i  P ? M  m  r o k u  r ib c h n -  s iłn€  w ia try  i  sz to rm y . A  k ie d y  po na naszego reg ionu . Po raz p ie rw - z a ła tw ić  o s ta tn ie  fo rm a ln o ś c i.  
p io a ta c j i  f A M  W  ro łC ti o o c n o  tru d a ch  p ierw szego re js u  s ta tek  za szy ja k o  dowódca je d n o s tk i s taną ł T  „ h  - - K r a n  n r n w ia n t  i  u/r,He 
d ó w  T y s ią c le c ia  P o ls k i  n a d  w in ą ł do Szczecina, w ita n o  go b a r - .n a  m o s tku  k a p ita ń s k im  „S zczec i- - trz e  Da z a o ra ć  p r o w ia n t  ł  w o a ę . 
O d ra  i  B a l tu k ie m  je s t  n a ü e p -  dzo serdecznie. Jednostka b y ła  n ie  na” , teraz zaś zam ustrow a ł na „Z ie  D a ta  l  g o d z in a  o d b ic ia  Z N a -  

A n u ird o m  h n n a tu e h  t r a -  tyLk? na jnow ocześnie jsza w  p o i- m ię  Szczecińską” . Jeszcze na „Szcze b rz e ż a  C h o rz o w s k ie g o  w id n ie je  
3 zym  d o w o d e m  o o g a ty c n  t r a  Sk ie j f lo c ie , a le  zapoczą tkow a ła  se- c in ie ”  k a p ita n  M iazga b y ł je d n ym  . . ,  W ! T f
d y c j i  m o rs k ic h  lu d u  p o ls k ie g o ,  r ię  „Z ie m ” , na jw ięks izych  w te d y  z in ic ja to ró w  z b ió rk i p ien iężne j na ¡ u z  I ld  «•“ Luic.y. je s L  je s z c z e  u u -  
a  za ra y p m  t t a lp  u y r a t ta ia c e a o  m asow ców  P o lsk ie j Ż e g lu g i M o r- zegary d la  odbudow yw anego Z am - c h ę  C zasu i  k a p i ta n  M ia z g a  m o -  

, * , ,  n o 7 sk ie j. ku  K s iążą t P om orsk ich . Na począt- ¿a  w v i ^ć d n  D o w ó d c a
p o te n c ja łu  g o s p o d a rc z e g o  P R L .  >>Kurier S zczeciński» z 17 m a ja  ku  września 1974 ro k u  załoga „Szcze 7 ¡ I y.J ¿¡ i i , ?  ? -  t  DOWOdCa,
M /s „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ** je s t  i960 ro k u  in fo rm o w a ł: c ina”  przekazała sw ó j da r m ias tu  »z> iem i o z c z e c in s K ie j m i ja  po
r z n i t k r r  nn jt?pnn  k r n iu  i p t t  cza - „ W C ZO R AJ w  godzinach popo lu d  i  wezw ała inne  s ta tk i do u d z ia łu  w  d ro d z e  d o  b r a m y  p o r tu  p r z y c u -  
7, . o  n r a ju ,  je s i  c « *  nłQ h N abrzeżu C h orzow - te j p ię k n e j a k c ji.  Społeczne zaan- m o w a n v  d n  n a h r^ e ż a  q 707P.

S tk ą  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.  N a -  Sk im  szczecińskiego p o rtu  o d b y ło  gażowanie dow ódcy szczecińskich ° }O w a n y  a o  n a D rz e z a  „b z e z e  
w ią z u ją c  n a jś c iś le js z ą  w ię ź  Z stę uroczyste  podn ies ien ie  bande ry  s ta tkó w  l  dziś z n a jd u je  w yraz . G dy C in  .
znJnnn ' i  k ie r o w n ic tw e m  s ta tk u  na n a jw ię kszym  p o lsk im  tra m p ie — ty lk o  ka p ita n  M iazga o b ją ł dow ódz — TO b y ł m ó j szczęśliwy sta tek
z a to g ą  l  K ie r o w n ic tw e m  s ta m u  m h  A k ,u  te .  tw o  na „Z te m i S zczecińskie j”  rz u - -  pow iada. _  Dobrze m i się na
- im ie n n ik a  l  p r a g n ą c  o to c z y ć  g0  p ie rw szy  dowódca je d -  C ił hasło: „Z b ie ra m y  p ien iądze  na n im  p ły w a ło , choć w a ru n k i p ra cy
je d n o s tk ę  ja k  n a j t r o s k l iw s z ą  n o s tk i, k p t. t .  to. S tan is ław  P e tru -  budow ę P om n ika  C zynu p o la k ó w ” , n ie  b y ły  na jlepsze. Czy po la tach  
n n ip k n  ^ y p y p p iń s k ip  T n m a rz u -  sewicz, k tó ry  w  w yw ia d z ie  udz ie - No i  w  n a jb liższym  czasie załogą *  ta k im  sam ym  sentym entem  będę 
o y te K ą , d z t-e t.T iS K ie  1 u w a rz y  to n ym  naSzemu re p o rte ro w i p o w ie - przekaże na ten  ce l 3,5 tys. zł. w spom ina ł „Z ie m ię  Szczecińską” ? 
stW O K u l t u r y  r u c h  m i ło ś n i -  dz ia ł m . In .: , .Jestem do g łę b i toz ru  *  *  *
k ó w  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j i  szony serdecznym  p rzy ję c ie m , ja k ie  N IE W I E L U  m a r v n a r z v  n r z v -  *  *  *
Z w ią z k i  Z a w o d o w e  w  im ie n iu  ż»otoiuano załod2e s ta tku . w :a z u ; e s ;e d o  io d o e s o  tvU con  ., . . . . .  , —__ dzic  na jw ię kszym  tram pem  P¿M  to  w ią z u je  s ię  a o  je o n e g o  ly iK O  j t p q t  ł v r h  7 ip m ”  14 M - iia
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  P o m o -  w ie lk ie  zawodowe w y ró żn ie n ie , w  statku. A  jednak na „ Z ie m ię  - . l y  . ¿ I . ™  A4'
r z a  S z c z e c iń s k ie g o  o b e jm u ją  n a jb liższym  czasie p rzeds ięb io rs tw o  s zczecjń<;ka”  wracaia n iektórzy s w o ^e s ta tK l Ziemie: Koszalin- 
nad s ta tk ie m  i  je g o  z a ło g ą  p a - ' «*»•»» M  k laso , nas ^czeansK ą wracają mcKtorzy
t r o n a t .

Dwa plus 2,7

uzyska dalsze statki tej klasy, nas ska» Gdańska, Olsztyńska, Byd-
jednak spotkał ■ zaszczyt i odpowie- kuka razy. Starszy m a rjn a iz  eosi,a Kielecka Onolska K ra - 

, , ,  „  . „  ,, , . . dztainość być pierwszymi,..” . Bogusław M azurkiew icz trzy P a
Ludność Z iem i Szczecińskiej . razy m ustrow ał na naszą „Z ie -

żywo interesuje się pracą wszy-  * m je» starszv m arvnarz K a ro l Lul;>elska* Mazowiecka, Lubu-
stkich załóg przedsiębiorstw go PIERW SZA z „Z iem ”  już się Bednarek -  dvS  razv l f im ie -  ska* Białostocka. Wielkopolska, 
spodarki m orskiej, z morza bo- nieco zestarzała, to naturalne. . n łvwa in A na tZt’ 1PAnoqt- no 1 nasza ~  Szczecińska. Inne
wiem  żyjemy, a gospodarka Woziła przecież przez 11 la t wę ochm istrzJ Mieczysław Ie ie l- są nowsze> moze ładniejsze, ale
morska jest głównym  czynni- giel, koks, rudę, apatyty, fosfo- gk} pow r6cił in ó w ' na Ziem ie Szczacińska — sercu najbliższa.
kiem  rozwoju gospodarczego ryty*, sole potasowe, jęczmień i -  k ,irh a r.. T”  Pn.  Gdy w  zagranicznych portach
województwa. rzepak. Zebrało się tego z górą -eja ' a py ta ją  m arynarzy z tego statku,

Patronat nad m/s ,;Ziem ia  2,8 m iliona ton! Zaw ija ła  do _  j 'ESXEM wprawdzie rodowitym co oznacza nazwa jednostki — 
Szczecińska”  będzie więc nie portów  wszystkich kontynen- gdyószczaninem, ale do „ziem i tak trudna do wym ówienia w 
ty lko  konJcretną form ą porno- tów, k ilka k ro tn ie  opłynęła do- Szczecińskiej" mam sentyment. To każdym obcym języku — n ik t 
cy i  opieki nad załogą naszego okoła ziemski glob, p ięciokrot- sięZprzeżyćSna nim*'chwfie g^ozy1̂ - nie zaczyna od geografii. M ów i
statku, będzie on wyrazom ści- nie przepłynęte Kanał Panam- wspomina Jan Popicia. — Było to się kró tko : to nazwa naszych
siej w ięzi łączącej każdego m ię- ski, p ływ ała  przez Kanał Sue- rodzinnych stron.
szkanca Pomorza Szczecińskie- ski, stała p rz y . nabrzeżach ja -  hiem rudy % Madrasu do Szczecina. M aria  GROCHOWSKA
go z wszystkim i ludźm i morza, pońskiego Kawasaki, kanadyj- w  kanale La Manche uderzył nas . w t w k m w ^ k  a m a c h a v  

W ierzym y głęboko, że m/s skiego Vancouver, radzieckiego w bunę masowiec n^rokańs^i.^By- 
„Z iem ia Szczecińska’*,( stanowią  Iljiczew ska, indyjskiego M adra- ne uderzenie wyrzuciło mnie z koi. 
ea in tegralną część naszego kra  su, amerykańskiego Nowego Momentalnie wszyscy rzuciliśmy 
M '« n p o !o M  > n im  noo j4,ł>r«- Orleanu, roaroKański?r  Casa- si| , ”> ltf !“ wnej ^  ,  wlas.

i  sercem załogi, godnie bę- b lanki, by ła  w  dziesiątkach nych siłach doszliśmy do Londynu,
•  ale w burcie mieliśmy « -m etrow ą

^  dziurę i dosłownie w  ciągu trzech
"  ' *  m inut do siódmej ładowni dostało

się 7 tys. ton wody. W  Londynie 
uszkodzenie usunięto, statek wrócit- 
aa morze.

W  pam ięc i lu d z i zac ie ra ją  się
w spom nienia o tra g iczn ych  w yda ­
rzen iach  i  w raca się znów  na m o­
rze. Jan Popie la  w  1972 ro k u  p ły ­
w a ł na „W ro c ła w iu  I I ”  i  p rzeżył 
w tedy  najcięższe chyba ch w ile , ja ­
k ie  sp o tyka ją  lu d z i m orza : za to n i ę 
c ie  s ta tku . A  je d n a k  1 po ty m  w y ­
padku  Pop ie la  znów  p o p łyn ą ł w  
re js , po p rostu  w ró c ił do p racy .

* ® *
G DZIE popłynie t*m  razem 

nasza „Z iem ia” ? Jak i tow ar za- 
■ bierze do obcych portów? Nad 

tak im i w łaśnie sprawam i czu­
wa cały sztab pracowników 
PŻM zatrudnionych w  działach 
eksploatacji. Jan Rzeszutek —•, 
k ie row n ik  sekcji w  dziale eks­
ploatacji masowców — pokazu­
je  nam długą wstęgę papieru, 
która spłynęła właśnie z dale 
kopisu. Jest to obraz aktualnej 
sytuacji na rynkach frach to­
wych: co o feru je się do prze­
wozu, za ile, w  jak ich  k ie ru n ­
kach... Trzeba wybrać z tego 
gąszczu in fo rm ac ji n a ja trakcy j­
niejszą ofertę. .

Z A G L Ą D A M Y  także do k a r t  po­
dróży. W segregatorze z napisem  
„Z ie m ia  Szczecińska" zebra ło  się
ju ż  127 ta k ich  dokum en tów . Są w  
n ich  szczegółowe op isy  każde j po­
dróży. P ierw sza, h is to ryczna  ju ż  
ka rta , założona 1 m arca 1906 ro k u  
in fo rm u je : sta tek przekazano do 
e ksp lo a ta c ji 8 k w ie tn ia  1966 ro k u ; 
czas w  m orzu : 32 d n i, 13 godz in  i  
40 m in u t, nazw y p o rtó w ... T a k ic h  
danych je s t znacznie w ięce j, se tk i, 
tysiące. D ok ładna  ana liza  11 la t 
s łużby je d n o s tk i na m o rs k ic h  szla­
kach.

Najnowsza k a r ta ;  szczeciński
24-tysięcznik p o p ły n ą ł do M urm a ń -

------------  ska po ap a ty ty .
A le  n ie  ma ju ż  w  n ie j tego, że w

N A ZD JĘCIU : statek z G ryfem  Pomorskim  na dziobie. Na d n iu  L ipcow ego Ś w ię ta , g d y  „ z ie -  
pierwszym  planie dowódca jednostki kpt. ż. w. Kazim ierz  S i™ «20“ 01?5153”  sii? k!ofo,M ir irn n  e w „ .  -7 N a rv ik u , załoga odda h o łd  pam ięc iMiazga. Foto. Z. Jo&kowskl m aryn a rzy  po le g łych  w  b itw a ch

PR ZYK ŁAD EM  integra­
c ji przem ysłów lotniczych 
Zw iązku Radzieckiego i  
Polski jest m. iń. od k ilk u  
la t kontynuowana praca 
nad samolotem odrzuto­
w ym  M-15. Jest to samo­
lo t rolniczy o dużym udź­
wigu, skonstruowany przez 
specjalistów polskich i ra ­
dzieckich we wspólnym biu 
rze konstrukcy jnym  i  w y ­
produkowany w W ytw órn i 
Sprzętu Komunikacyjnego  
w  Mielcu.

M-15 zabierając na po­
k ład około 2 ton płynnych  
lub  sproszkowanych środ­
ków  chemicznych bądź 
zgranulowanych nawozów 
— zapewnia jdużą rów no­
mierność rozpylania w  sze­
rok im  pasie pola. Znacznie 
rzadsze są też lądowania  
dla uzupełnienia pojem nika  
nawozami. Słowem jest to 
samolot bardzo w yda jny i 
ekonomiczny.

NA ZDJĘCIU: samolot 
M-15 na stanowisku mon­
tażu.

(CAF—Loka j)

Możemy spać spokojnie...
W O K R E S IE  1971—1875 r .  lu d - P R L je s t ich  d w o je  1 2,7 dziecka, 

ność P o isk i w zrosła  z 32,7 M iędzy je d n a k  n a jb a rd z ie j p a tr io -  
m ln  do p ra w ie  34,2 m in  osób. tyczn ie  tra k to w a n y m i idea łam i a 
D em ogra fów  tra p ią  ro z te rk i:  tzw . szarą rzeczyw is tośc ią  is tn ie je  

n iedaw na w ie lka  pub liczna  d y s k u - z re g u ły  pew ien  dysoria-ns. Tak też 
sja u ja w n iła  o p in ie  sugeru jące na - je s t i  w  ty m  przypadku , 
w e t u w ią d  p o te n c ji b io lo g iczn e j na P rzyc iśn ię te  bow iem  do tn u ru
ro d u . Na szczęście c i, od k tó ry c h  prośbą o z rew idow an ie  w yobrażeń 
nasze m ie jsce na m ap ie  zależy, czy p rz y m ia rk ą  do rea ln ych  m ożliw ośc i, 
U m łodz i m a łżonkow ie , zada li k ła m  m ie rzonych  np. posiadaniem  m iesz- 
podobnym  in syn u a c jo m  i  d a li od - k a n ia  i  zasobnością k ieszeni, m łode 
pó r dekadenck im  n a s tro jo m  w  m a- m ę ża tk i n ieco z m ie n iły  sw o je  zda- 
te r l i  p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o . „N ie  n ie . Na czoło zdecydow anie (69 
dam y się”  — tak  można b y  o k re - proc. an k ie to w a n ych ) w ysunę ły  się 
ś lić  odpow iedź udz ie loną  w szędobyl te raz m am y m arzące o d w o jgu  
sk lem u G U S -ow i, dzieciach. G rupa zw o le n n ikó w  t r o j-

Spraw a została przez nasz ro d z i- ga po tom stw a s topn ia ła  do 28 proc. 
m y  „ in s ty tu t  G a llu p a ”  postaw iona P ozosta li na obu przec iw s taw nych  
po m ęsku: „ I le ? ” . Świeżo up ieczo- b iegunach, c z y li zw o le n n icy  jedne- 
ne m ężatk i, zażenowane bezpośred- go, czw orga bądź w iększe j lic z b y  
n iośc ią  p y tan ia , sp łonę ły  ponoć ja k  dz iec i zna leź li się w  n ie w ie le  zna- 
jedna rum ie ń ce m  (a b y ło  ich  k i l -  czącej, bo ty lk o  6 -p rccen tow e j 
kanaście tys ięcy  w yb ra n ych ), lecz m n ie jszości. K to  ja k i w yb ie ra  m o- 
wagę s w o je j r o l i  po jąw szy w y k rz tu  de l rodz iny?
s iły  dz ie ln ie , iż d w o je  lu b  t ro je  na . .  _ TT_ . , . ,
wet. M ow a oczyw iśc ie  o źdecydo- G U ® ?a
w ane j w iększości. Z w o le n n ik a m i W1.edź ty lk o  w  je d n e j k w e s tii.  T e j 
d w o jga  dz iec i b y ło  bow iem  43 m ianow ic ie , że m ło d z i na w si p la - 
proc. a n k ie to w a n ych , tro jg a  46 a i^c ? liczn ie jsze  ro d z in y  niż
proc., n a to m ia s t czw orga lu b  w ię - odpow iedm cy w  m ieście, chociaż 
ce j ty lk o  10 proc., a za je d y n a - coraz b a rdz ie j d o m in u ją cy  -  p rzy - 
k ie m  w zg lędn ie  jedynaczką  o p to - n a jm n ie j w  w yobrażen iach  o ro<l:zl- 
w a ł ty lk o  1 p roc. ro d z icó w  in  spe. _,słf  ,n\ od^ 1
S redniosta tys tyczn ym  idea łem  za- ZT Z . ‘  2 ' . z  in n y c h  badan jednak 
tem  now o zak ładanych  ro d z in  w  w iadom o, ze wcale w ażny na o p i­

n ię  w p ły w  wywBera... sy tuac ja  we 
w łasnym  dom u ro d z in n ym . O kazu­
je  się, że c i, k tó rz y  m ie li okazję  
dośw iadczyć na w łasne j skórze n ie  
dogodności s ta tusu jedynaka , ma­
rzą  o lic zn ie jsze j racze j rodz in ie . 
C i na tom iast, k tó rz y  ro ś li w  o to ­
czen iu  b ra c i 1 s ióstr, m a ją  s k ro m ­
nie jsze  zam ia ry . W je d n ym  ty lk o  
wszyscy są zgodni — że pierwsze 
dziecko  w in n o  się m ieć w  ro k -d w a  
po ś lub ie , a następne m n ie j w ięce j 
po 3—4, c z y li odchow an iu  p ie rw o ­
rodnego. W yda je  się, że p rzy  tak  
trze źw ym  pa trze n iu  na ty c ie  m ło ­
d ych  m a łżonków  s tro ska n i dem o­
g ra fo w ie  mogą, m im o  p ew nych  k to  
po tów  z tw o rze n ie m  i  spraw dza­
n iem  się nau ko w ych  prognoz, spać 
spo ko jn ie  — z lud n o śc io w e j m apy 
św ia ta  n ie  dam y się wym azać.

R a fa ł R E JD A K

Boom na koninę
P R ZE M Y S Ł m ięsny w  U S A  prze ­

s taw ia  się na wzm ożony osta tn io  
p o p y t na ko n in ę . A żeby móc za­
o p a tryw a ć  Europę zachodnią w  do­
stateczną ilość cieszącej się p o p y ­
tem  ch ude j k o ń s k ie j p o lę d w icy , agen 
c l p rzem ysłu , m ięsnego skupu ją  
osta tn io  na k o ń sk ich  a u kc ja ch  środ­
kow ego Zachodu n ie  ty lk o  stare 
zw ie rzę ta  — a le  ró w n ie ż  ł  tan ie  
w ie rzchow ce . Boom na k o n in ę  w  
U S A  spow odow ał znaczny w zrost 
je j  cen, częściowo ju ż  w yższych od 
w o ło w in y .

Uprzejmy monit
W K O Ś C IELE St. James w  b ry ­

ty js k ie j m ie jscow ości Berm ondsey 
w yw ieszono ogłoszenie następującej 
tre śc i: „W ie rn y c h , k tó rz y  w do ­
b ro c i serca do ska rb o n k i o f ia r  za­
m iast m onet w rzuca ją  g u z ik i, p rosi 
sie u p rze jm ie , by w  tym  celu uży­
w a li w łasnych guz ików , a nie tych , 
k tó re  o d ry w a ją  z poduszek na ko ­
śc ie lnych  ła w kach . N a ju p rz e jm ie j 
d z ię ku je m y” .

Stanisław Biżek - 
pozycja dwupostaciouxi”  
(brąz).

Bez taryfy ulgowej
Rozmowa z dyrektorem KPRI
W la t roboty drogowe p ro je k ta n c i, k tó rz y  aie zak łada ją  ch ropow a te  itp . N ie s te ty , sku te k  

„  . . , - .  odpow iedn iego  spadku w zd łu ż  os i te j n a ra d y  ( ja k  na razie) je s t m i-
ozczecime n a b r a ły  roz- je z d n i gw a ra n tu ją ce g o  s p ły w  w o d y  n lm a ln y . 

machu. Ostatnio n p .  ró w - deszczowej. W  p rzyp a d ku  p laców

nocześnie przebudowywano I f ” 2p £ £ S K £  “ 4  ZA TEM ~  “ »«“ « ” k -
spory odcinek a l.  W yzwo- po ró żn ych  przekopach d la  uzbro- łe 5a  ?
lenia, Ul. Jana z Ko lna i  je « ia  podziem nego, w y k o n y w a n y c h  _  , . . .
Ł a d v  n ip  l ic z ą c  d rr» h n :ei<57v c h  Przez szereg p rzeds ięb io rs tw . Po- — N IE Z U P E Ł N IE . O n i też m a ją  Laoy, nie licząc d ro D m e js z y e n  n ie .w aż rob(>ty te  prow adzone b y ły  sw°J e trudnośc i, o t rz y m u ją  np. 
modernizacji. Jednak w  odczu- w  okres ie  z im o w ym , z iem ia  pod e°rszy .cem ent n iż  zam aw ia ją , 
ciu szczecinian rozmach ten nie naporem  w a lca  osiad ła  ł  a s fa lt Się T rw a ło ść  fo rm  n ie  je s t n a jle p - 
idzie w  parze Z tempem i ja -  ug ‘ 3ł - 1 w reszcie  p rzyczyna  trzec ia : sza—
kością w ykonywanych prac. n?eWSS — JED N A K chodnik przed

Głównym  wykonawcą przed- k i odpływowej!), nic więc dziwne- budynkiem  K P R I jest idealny... 
się wzięć drogowych w  naszym ®°« . . .
mieście jest Komunalne Przed- “  ¿ L E G O  pro je k tu  można -  z r o b i l i ś m y  go z p ły t w y - 
siębiorstwo Robót In żyn ie ry j-  ™  » W f c i . -  EenoW“ i f
nych. Zw róciliśm y się więc z ~  PR O JE K T n ie  Jest z ły . T o  n ie - j em y g0 w  Zi m ie s'0 ią...
ir i i t /̂N™ „  porozum ien ie . Po p ro s tu  system  u-
kukom a pytaniam i do dyrek-^ zbrojenia podziemnego terenu oraz ic n r  p i w i u  „_ . ^  .
tora naczelnego K P R I Lucjana istniejącej zabudowy uniemożliwiał a u l ł j i u m  zarzutem zgła
Krajewskiego. zaprojektowanie większego spadku, sz-anym masowo przez szczeci-

— O P IN IA  o wykonywanych — M ÓW IONO N A M  w  Przed nian jest sprawa term inowości 
przez pańskie przedsiębiorstwo siębiorstwie Eksploatacji Dróg i  wykonywanych robót. Czy na- 
robotach drogowych jest, p raw - M ostów o tym , że niezbyt um ie prawdę modernizacja al. Wyz- 
dę mówiąc, fatalna. Każdy k ie - cie rozścielać asfalt. P rzeję li po wolenia m usiała trw ać aż dwa 
rowca przyna jm n ie j raz w  cią- was wykonanie nakładk i na ul. i  P®ł roku?
gu dnia przeklina KPRI, ile - Przestrzennej. Skierowano tam _  Z A R Z U T  je s t c a łk o w ity m  n ie - 
kroe tra f i na dziurę w  naw ierz- rozsciełacz wyposażony w  urzą- porozum ien iem . P ragnę ośw iadczyć 
chni... dzenia elektroniczne do ideał- stanowczo, że w  os ta tn ich  k i lk u  la-

n i e  m a m y  żadnych  pow odów  nego równania poziomu jezdni. nle zdarzy}o ,si^  nam  * aPł f -
do w s tyd u . Uważam , że jakość na- .» k ilkunastu  metrach elpktrn CłĆ ka.r y  Za ,c y k iMw ie rz c h n i szczecińskich u lic  u leg ła  * K11KU,n a . u  m e tra c ”  elektro- norm a tyw nego . N ie je d n o k ro tn ie  zas
w  o s ta tn im  czasie zdecydow ane j n ika  uległa rozregulowaniu, b ra liś m y  prem ię  za ich  skracanie, 
p op raw ie , co m iędzy in n y m i za- Spodnia warstwa drogi (poło- .W yzw o len ia  np. skończym y o 
wdzięczać na leży p ra cy  navszego i o n a  „rzez K P R I) hvła tak n ie- 8 ,r?ł^si,ęcy  w cześnie j. N ie raz  w  m i-
przeds ięb io rs tw a. Na pew no le p ie j .  a p rZ . l v r ł t l ? D y Ia  m e '  n is te rs tw ie  p y ta ją  ja k  to  ro b im y ,
się Jeździ po asfalcie, na pl. Rodła równa, ze w W ie lu  miejscach że m ieśc im y się w  cyk la c h  norm a- 
n iż  — ja k  przed dw om a la ty  — „w ystaw ała”  ponad aaprojckto- ty w n y c h -

nie- Wan™ k f Ć'.nf rm , - A  MOZE to. s.ynne cy«e
równy. Potno w  nim  uskoków. Qi7iac*owto'. »  “  S  ^  liberalne?
Zam ierzaliśm y nawet, Po za- k ła d z ie  się k i lk a  w a rs tw  asfa ltu ... rvr>R a c o w t t t v  i « 
kończeniu ca łkow ite j przebudo- —  W ID Z IE L IŚ M Y  jednak, cj u 0 obow iązu jące  no rm y, 
wy pi. Żołnierza, przeprowadzić ja k  na placu Żołnierza rozście-
,.odbiór techniczny” . U m ów iliś - łano go łopatami. — M AR ZY się nam jakaś mo
m y  się z MPO. bv polewaczki — N IE  m a m y  w p ra w d z ie  ta k ie - dernizacja u licy  robiona szybko 
solidnie zmoczyły jezdnię, a po so rozściełacza ja k  P E D iM , a le  za i  sprawnie. Jednym słowem bu 
tem m ie liśm y p k z y e  kałuże1:  "  p r o w a d z a  non-atop na

— M O G ŁEM  się tego spodziewać, obserw acje  n ie  w yka zu ją , aby g ład  3 zmiany, z odpowiednią liez- 
A le  w yp rzedz iłem  wasze dz ia łan ia , kość k ładz ionego przeż nas a s fa ltu  bą robotn ików  i dobrze zorga- 
Przed k ilk o m a  d n ia m i, po so lid n ym  odbiegała od n o rm y . n L u . , n ,
deszczu w izy to w a łe m  ro b o ty  p ro - —  MOŻE Ale ostatnio łU '£UVV* I , ‘1*wadzono na pl. Ż o łn ie rza . N a liczy - » w * . * . .  A ie  o m m u o  _ M N IE  TEZ. A le  jes tem  re a ll-
łem  tam  7—8 ka łu ż  1 po lec iłem  k ie - QP- otworzyliście dla ruchu od- stą. Na p ierw sze półrocze br. zamó- 
ró w n ik o w i, b y  w y p e łn ił as fa ltem  cjnek u licy  Łady (od u l. Sza- w iłe m
w g łęb ien ia . Chcę je d n a k  pow ie­
dzieć, że z ja w isko  to ma in n ą  p rzy -

Książki nadesłane
Ł .  G us ta ffson  — „W E Ł N A ”  (C zyte ł 

n ik , cena 30 zł).
I .  K ra s ic k i — „E V IT A , 1SABELI- 

T A  I  C A U D IL L O ”  (K i W, cena 35 
zł).

J. I .  K ra sze w sk i — „S Y N  M ARNO  
T R A W N Y ”  (LSW , cena 46 zl).

S. Jedynak — „ Z  Z A G A D N IE #  
OSOBOW OŚCI”  (IW  CRZZ, cena 
30 zl).

Z . K u cz y ń s k i — „M E C H A N IK  PO 
JA ZD O W  SAM O C H O D O W Y C H " 
(W SzlP, cena 38 zł).

T . H enig — „M A S Z Y N Y  I  N A - 
PĘD E L E K T R Y C Z N Y " (dla e le k tro ­
m e chan ików  m edycznych) — 
(W SziP, cerna 18 zł).

K .  P a p ro ck i i  W . O le ks iu k  — 
„E L E M E N T Y  M E C H A N IC Z N E  W 
E LE K T R O N IC E ”  (W SziP. cena 9 zł).

Z . J a w o rs k i — „T E C H N O L O G IA  
D L A  M E C H A N IK A  O B R Ó B K I 
S K R A W A N IE M " (W SziP , cena 44 
Z ł).

K . F ilip o w ic z  — „K O T  W  M O ­
K R E J T R A W IE " (W yd. L it . ,  cena 
12 zł).

Z . Salw a — „P R A W O  P R AC Y W 
Z A R Y S IE ”  (PW N, cena 65 zł).

T . K aczorek — „T E O R IA  STERO­
W A N IA "  (PW N, cena 85 zł).

220 tys. e le k tro d  i  20 tys. 
i * ,, u „ ;  ,.i r .  „  to n  pospó łk i. P rzydz ie lono  m i 20ro tk i do Dubois). Droga ta bę- tys . e le k tro d  l  2 tys. to n  pospó łk i

dzie przebudowywana w  d ru - c z y li ty le  i le  m o g liśm y  przew ieźć 
g ie j kolejności. Na razie pełno b a rka m i. O to in n y  p rob lem : w czo ra j

. i , ; , , -  i . . . . . i ,,,..___ z w y tw o rn i mas b itu m iczn ych  do-t-u dziur l  wybojow . Najgorszy starczono m i 319 ton  as fa ltu . Dziś
je s t  1 o  cm uskok u w jazdu od — połow ę te j ilośc i. N a w a lił tra n s - 
strony ul. Stalmacha i Dubois. P ° l' t .  Nasza praca to  w ieczne na- 

_  Z A Ł Ó Ż M Y  S IĘ , te  n ie  Jest on S s a n ie  k ró tk ie j k o łd ry , 
w y ts ź y  n iż  5 ce n tym e tró w . Można L u dz ie  w  naszym  przeds lęb io r- 
go b y ło  oczyw iśc ie  z łagodzić, bu- 's tw ie  p ra cu ją  w  w y d łu ż o n y m  cza- 
du ją c  pod jazd  z a s fa ltu , ale w m o- sie. R obota je s t bardzo ciężka. Tak 
m enele pod jęc ia  tu  ro b ó t na  now o , c iężka , że b ra k  ka n d yd a tó w  do za- 
trzeba b y ło b y  ro zb ić  go m ło te m  w odu. M łodz i w stydzą  się w ycho- 
p neum atycznym . O lb rz y m i koszt i  dz ić  na u licę. C h c ia łb ym  m ieć ta k  
k ło p o t d ia  w y k o n a w c y ! M yśm y i  w ie lk ą  załogę, żeby m óc budow ać 
ta k  podeszli do sp raw y w sposób na 3 zm iany, ale — bo ję  się — że 
m a ksym a ln ie  k o rz y s tn y  d la  u ż y t-  je s t to  m arzenie, k tó re  się n ie  z i- 
k o w n ik ó w  — m o g liśm y nada l t r z y -  ści. 
mać za m k n ię ty  d la  ru c h u  te n  od ­
c in e k  do czasu aż c a łk o w ic ie  
k o ń czym y  tu  ro b o ty .

— P A N IE  dyrektorze, ¡szcze­
cin ianie nie ty lko  narzekają na 
jakość jezdni. Nowe chodnik i 
też nie są idealnie gładkie.

— P R A W D A . Już w  k w ie tn iu  a l­
bo w  m a ju  bieżącego ro k u  zw raca­
liś m y  uwagę na złą jakość  e lem en­
tó w  b e tonow ych , ta k ic h  ja k  p ły t ­
k i  chodn ikow e , k ra w ę ż n ik i,  b e lk i 
ś ród to rza  itp . Z  naszej In ic ja ty w y  
p re zyd e n t m iasta  zorgan izow a ł spot 
ka n ie  z prze d s ta w ic ie la m i z jedno ­
czeń: G ospodark i K o m u n a ln e j i 
M ieszkan iow e j o raz  B u d o w n ic tw a  
K om una lnego. M ó w iliś m y  tam  w ie ­
le  o k ie p s k ie j ja k o ś c i ty c h  w y ro -

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał: J. T IM E N

Rzeźby i medale Stanisława Biżka
RZ E Ź B Y  I  M E D A LE ”  — ta k i Szczecinie, a w  1974 r .  m in is te r g ra f ik i  w  Umea (Szwecja), zaś in -

ty tu ł  nosi p ią ta  z k o le i w y - ob ro n y  n a ro d o w e j w y ró ż n ił go n a - d y w id u a ln ie  bierze u d z ia ł w  I I I

stawa in d y w id u a ln a  znanego grodą za re a liza c je  po m n iko w e  na M ię d zyn a ro d o w ym  B ienna le  Dantes 
•  w a r ty s ty  szczecińskiego S ta n i-  S z laku  P am ięc i N a ro d o w e j Z ie m i co w  R aw enn ie  (-Wiochy), w ys taw ia  
s ława B iżka . W p ię k n y m  p a w ilo n ie  S zczecińskie j (w sp ó łau to rs tw o  Pom  ją c  tam  in te re su ją cą  ko m p o zyc ję  w  
w ys taw ow ym  B W A  w  K osza lin ie  n ik a  1000-lecia B itw y  pod C edynią, brąz ie  p t. „M y ś lic ie le ” . N ie  sposób 
a u to r eksponu je  44 prace — 22 m a- au to rs tw o  P om n ika  Ż o łn ie rz y  Ra- w y lic z y ć  w szystk iego . C hodziło  nam
łe fo rm y  rzeźb ia rsk ie  oraz 22 m e- d z ieck ich  w  Dębnie L u b u s k im  oraz ty lk o  o p rzeds taw ien ie  a k tyw n o śc i
dale. Jego w ie lk ie  rea lizac je  p om - P om n ika  Ż o łn ie rzy  R adzieck ich ' i  tw ó rc z e j osta tn iego  ro ku , o to, że 
n iko w e  na S z laku Pam ięc i N arodo- P o lsk ich  w  K a m ie n iu  P om orsk im ), a r ty s ta  n ie  spoczywa na la u ra ch  
w e j, ja k  i  kom pozyc je  p lenerow e A R T Y S T A  n ie  p o m ija  żadne j oka i  zawsze ma do pokazania coś no - 
usytuow ane na Z ie m i S zczecińskie j z j i  eksp o zycy jn e j, za rów no w  k ra -  wego, coś bardzo osobistego, co zy 
są uw idoczn ione  na 15 okaza łych  ju ,  ja k  i  za g ran icą , u g ru n to w u ją c  sku je  p lace t ro d z im ych  i zagranicz 
fo tosach. Całość da je  w idzom  dobre swą pozyc ję  a rtys tyczn ą . W lu ty m  n y c h  k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h , 
po jęc ie  o ca łoksz ta łc ie  tw ó rczośc i tego ro k u  uczes tn iczy ł w raz  ze s ta r C h a ra k te rys tyczna  je s t d la  niego 
tego u ta len tow anego  rzeźbiarza, k tó  szym  ko legą  S ław om irem  L e w iń -  ogrom na skala w a rsz ta to w e j rozp ię  
r y  zw iąza ł się ze Szczecinem  i  z s k im  w  I  B ienna le  M a łych  F o rm  tości, za rów no je ś li chodz i o w y -  
naszym  reg ionem  przed  13 la ty , tuż  R zeźb ia rsk ich  w  Poznaniu, a M i-  m ia ry  prac, ja k  i  u ty te  tw o rzyw o  
po uzyskan iu  dyp lo m u  W yd z ia łu  nistersfcwo K u ltu r y  i  S z tu k i w y ty -  — od drew na  poczyna jąc poprzez 
Rzeźby k ra k o w s k ie j ASP — w  p ra - pow a ło  jego „P ostać siedzącą”  w  m e ta l, aż po g ra n it.  Z w a rta , syn te -
co w n i znakom itego  p ro f. Jacka P u brąz ie  do re p rezen tacy jnego  zesta- tyczna  fo rm a  prac, adekw atna  do

geta. w u  P o lsk ich  M a łych  F o rm  Rzeź- użytego tw o rzyw a  oraz  k la ro w n y
b la rsk ich , w  k tó ry m  w espół z L e - ję z y k  rzeźb ia rsk iego  s k ró tu  d z ia ła - 

T a le n t i  p racow itość  zadeeydowa w iń s k im  w  s ie rp n iu  b r. w  S o fii re -  ją  na w yob raźn ię  w idza, pozw a la - 
ły  o tym , że w  szybk im  stosunko- p rezentow ać będą Szczecin pośród ją c  na naw iązan ie  bliższego ko n -
wo czasie zna laz ł się w  czołówce 40 ko le g ó w  z różnych  ś ro d o w isk  ta k tu  z dziełem ,
szczecińskich rzeźb ia rzy, że za c a -  p la s ty c z n y c h -k ra ju . , S ta n is ła w  Biżek —  .R a d o ś ć
ło k s z ta łt tw órczośc i w  1972 r . o trz y  R ów nież w  ty m  ro k u  u czes tn iczy ł U rszu la  P O B O R S K A  . y,,
m a ł nagrodę a rtys tyczn ą  W R N  w  w szczec ińsk ie j w ys ta w ie  rzeźby i  ¡Foto: I rm in a  ŁA G O C K A -S Z M Y T  zwycięstwa (alum in ium ).

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz

-------------------- 282 --------------------

Baker Smęczony i w ym ięty. Za to Cat wyglądał i 
czuł się znacznie lepiej. Spędził cały poprzedni ty ­
dzień w  luksusowym  hotelu, gdzie zameldował się 
jako turysta, wygrzewał się na plaży i  w yp ływ a ł co­
dziennie daleko w  morze. Schudł nieco, ale opa lił 
się i  czuł, że nabra ł s ił, zdrowia i  dobrego humoru.

Po rozgoszczeniu się w  hotelu w ysła ł do Semmlera 
depeszę, dopominając się z B rin d is i potwierdzenia  
przybycia sta tku  i od-bioru lis tu , k tó ry  w ysła ł z Ham­
burga. Właśnie dzis ia j o trzym ał telegraficzną odpo­
wiedź Semmlera. Toscana przybyła szczęśliwie do 
Brind is i, lis t nadszedł, instrukc ję  wykonano, a sta­
tek odpłynie o 9 rano i znajdzie się w m iejscu prze­
znaczenia o północy dziesiątego.

Shannon zam ówił dla handlarza bronią pokó j w  
hotelu i  p rzy d r in k u  na tarasie podzie lił się z nim  
swoim i in form acjam i. Baker skinął głową i uśmiech­
nął się.

— Doskonale. Przed dwoma dniam i dostałem tele­
gram  od Z iljaka . Skrzynie znajdują się w portowym  
składzie pod strażą.

Noc spędzili w  hotelu, a nazajutrz zam ów ili taksów­
kę i pojechali do odległego o sto k ilom etrów  portu. 
Taksówka okazała się starym  gratem  i  trzęsła się, 
ja k  gdyby m iała kwadratowe kola, a zawieszenie 
w yku te  przez kowala. Jednakże jazda, ciągnąca się 
autostradą wzdłuż błękitnego morza, była przyjemna. 
W pól drogi zatrzym ali się w  m ałym  miasteczku, 
n a p ili się kaw y i  rozprostowali nogi.

Zajechali do hotelu w  porze lunchu, zjedli, a potem  
czekali na ociępionym tarasie, żeby urząd portu  o tw o­
rzy ł się po sjescie.

P ort znajduje się w głębokie j zatoce chronionej od 
m orskich w ia trów  przez półwysep, w yrastający z lądu 
nieco dale j na południe i  ciągnący się równolegle uo 
wybrzeża w  k ie run ku  północnym. Od północy ujście 
zatoki jest niemal całkowicie zamknięte przez skalistą 
wyspę i ty lko  wąska cieśnina pozwala na wejście do

----------------------------  283 -----------------------------

laguny, w  k tó re j znajduje się port. Laguna ta, d łu ­
gości przeszło czterdziestu k ilom etrów , jest istnym  ra ­
jem  dla żeglarzy, rybaków  i wczasowiczów.

K iedy Shannon i  Baker zb liża li się do urzędu po r­
towego, s ia ry  i  zniszczony Volkswagen zatrzym ał się 
opodal i  dał głośny sygnał. Shannon zamarł. In s tyn k ­
townie poczuł, że stało się to, czego się przez cały 
czas obawiał. W ykrycie jakichś niedokładności w  do­
kum entach, wstrzym anie ca łe j transakc ji przez w ła ­
dze i długie przesłuchanie w  m iejscowym  posterunku  
p o lic ji.

Człowiek, k tó ry  w ysiadł z samochodu, może i  b y ł 
stróżem porządku, ale uśmiechał się, co w  większości 
k ra jó w  zarówno Wschodu i  Zachodu jest sprzeczne 
z po licy jnym i obyczajami. Cat spojrzał na Bakera i  
zobaczył, że ten uśmiecha się również.

— Z ilja k  — szepnął i ruszył naprzód, aby p rzyw i­
tać się z przybyszem. B y ł to w ie lk i, niezdarny, nieco 
niedźwiedziowaty człowiek, k tó ry  oburącz ścisnął dłoń 
Bakera. Okazało się, że ma na im ię Kemal, więc 
Shannon dom yślił się, że jest tureckiego pochodzenia. 
Odpowiadało m u to, gdyż uważał Tu rków  za dobrych  
kompanów i żołnierzy, odnoszących się z pogardą do 
loszelkich przepisów biurokratycznych.

— M ój wspóln ik  — przedstaw ił go Baker. Z ilja k  
podał C a low i rękę i  pow iedział coś, co zabrzmiało po 
serbsku Baker i Z ilja k  rozm aw ia li przedtem po nie­
m iecku. Z i lja k  nie znał angielskiego.

Z ilja k  szybko porozum iał się z naczelnikiem urzędu 
celnego i wszyscy trze j uda li się do portowego skła­
du. C e ln ik zam ien ił k ilk a  słów z' w artow n ik iem  i  we­
w nątrz  budynku odnaleźli skrzynie. Było ich trzynaś­
cie. Jedna zawierała dw ie bazuki, w dwóch dalszych 
m ieściły się moździerze wraz z podstawami i celow­
nikam i. W pozostałych znajdowała się am unicja: w  
czterech 40 rak ie t do bazuk, po dziesięć w  każdej 
skrzyn i a trzysta pocisków do moździerzy m ieściło 
się w  sześciu now iu tk ich  skrzyniach, oznaczonych je ­
dynie num eram i sery jnym i i  nazwą statku  — Tos­
co na.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Bogusław Lizak:

Wygrałem w Rożnowie
W CZORAJ rano spotka łiś- N IE O FIC JA LN Y  rekord ży- 

m y znanego polskiego p ły  ciowy tego zawodnika wynosi 
waka długodystansowego, 30 km. Dystans ten pokonał jed 

Bogusława L ila k a , k tó ry  po- norazowo na basenie w Oświę- 
w róc ił z Rożnowa. cim iu. Natom iast w tym  roku

— Startow ał pan w m arato- na m orzu p łyną ł bez przerwy 
nie Polski południowej. Jak po 4 godz. osiągając odległość 16 
szło? km . Było  to podczas lipcowego

— Pływałem  poza ko n ku r- tren ingu w  zim nej (17 stopni) 
sem — odpowiada B. L izak — wodzie Ba łtyku. Nic więc dziw- 
wygrałem  maraton w Rożno- nego, że p ływanie w m arato- 
wie. Dystans b y ł k ró tk i, ty lko  nach k ilkuk ilom e trow ych  nie 
7,5 km . S tartow ały 22 osoby, nastręcza B. L izakow i w ięk- 
wyścig ukończyło 16. szych kłopotów. Obserwować go

— Czy było też tak zim«© będziemy zresztą podczas zawo- 
ja k  w  Szczeeinac? dów o puchar „K u rie ra ” , już w

Po treningach w morzu je  najbliższy piątek.

BOGUSŁAW L IZ A K

Dziś w Poznaniu 
start wioślarzy
W C ZO R AJ nad je z io re m  M a lta  na 

s tą p iło  uroczyste o tw a rc ie  sparta ­
k ia d y  w  w io ś la rs tw ie . Reprezen­
ta n c i 17 w o je w ó d z tw  w a lczyć będą 
o m edale w 26 ko n ku re n c ja ch  w 
ka te g o ria ch  ju n io ró w  m łodszych i  
s ta rszych. W ystąp i b lisko  1000 zaw od­
n iczek  i  za w odn ików . Dziś m ło d z i 
w ioś la rze  w alczą w przedbiegach. 
W o jew ódz tw o  szczecińskie reprezen­
tu je  44 zaw odn ików . S zko len iow cy 
Uczą n a jb a rd z ie j na medale c zw ó r­
k i  bez s te rn ik a  ju n io ró w  m ło d ­
szych, c z w ó rk i ze s te rn ik ie m  i  je ­
d y n k i ju n io ró w  starszych oraz 
ósem ki. Duże szanse m edalow e m a­
ją  rów n ież  pozostałe osady. Z w y ­
c ięzcy dz is ie jszych  p rzedb iegów  za­
k w a li f ik u ją  się do  c z w a rtko w ych  
f in a łó w . Pozostałe osady o m ie jsca 
w  f in a le  w a lczyć będą ju t r o  w  m ię - 
dzybłegaeh.

Tenisowy
Turniej Asów
W  P O N IE D Z IA Ł E K  na  k o rta c h  So- 

__pockiego K lu b u  Tenisow ego rozpo­
czął się m ię d zyn a ro d o w y T u rn ie j A -  
sów. W  p rze d p o łu d n io w e j se rii g ie r 
p a d ły  w y n ik i:  D rzym a lsk i — S te in - 
h o e fe l 6:2, 7:fl. Fassbender — G net- 
tn e r  6:2, 6:2. F ib a k , D ib łe y  — D rzy - 
m a ls k i, D o b ro w o lsk i 6:4, 6:3.

Po p o łu d n iu  B u s te r M o ttra m  po­
k o n a ł C o liin a  D ib leya  7:3. 6:4.

W fa ta ln y c h  w a ru n ka ch  a tm osfe­
ry c z n y c h  rozeg rany  zosta ł także  po­
je d y n e k  W ojc iecha F ibaka  z Cze­
s ław em  D o b ro w o lsk im . W y g ra ł F i­
bak 6:2 6:0, d e m o nstru jąc , ja k
z w y k le , ten is  bogaty  techn iczn ie , 
pom ys łow y, e fe k tow ny.

,,PO S E R II"  tu rn ie jó w  G rand 
P r ix  w  Stanach Z jednoczonych , po­
w rócę  do k r a ju  — m ó w i W ojciech  
F ib a k  — aby w alczyć w  tu rn ie ju  
o  m is trzos tw o  Po lsk i.

W  n a jb liższych  tygodn iach  czeka 
m n ie  w ie le  c iężk ich  s ta rtó w . W 
p ią te k  wyjeżdżam  do USA. Wezmę 
tam  udz ia ł w  sześciu tu rn ie ja c h , 
s ta rtu ją c  w  s ing lu  i  deb lu . W dwóch 
tu rn ie ja c h , w  O range 1 Toron to , 
będę g ra ł w  deb lu  z Kodesem, 
n a tom ias t w pozosta łych ze S tock- 
tonem . O czyw iści«  n a jw ażn ie jszy  
d la  m n ie j jes t tu rn ie j w  Forest 
Halls, kończący c y k l ka n a d y jsko - 
-a m e ryka ń sk i. W ystąpię w  Lou is - 
v il le  (ezte rogw lazdkow y tu rn ie j 
G rand P r ix ) , O range (d w ie  gw iazd ­
k i) ,  In d ia n a p o lis  (4 gw ia zd k i), w  
B oston ie {4 g w ia zd k i) I  w reszcie  w  
na jw yże j»  p u n k to w a n y m  tu rn ie ju  — 
m ię dzyna rodow ych  m is trzos tw ach  
U S A  w  Forest H iłłs " .

stem przyzwyczajony do zim nej 
wody. Jezioro Rożnowskie m ia­
ło  19 stopni, a więc nio było 
źle. Z im n ie j było na pow ietrzu 
— 14 stopni.

SZCZECIŃSKI m aratończyk 
przygotowuje się do w ie lk ich  
wyczynów, zapewniał nas, że 
popłynie oczywiście w  naszym 
wyścigu, k tó ry  odbędzie się ju i  
w  najbliższy piątek na Jeziorze 
Dąbskim. G łównym  celem in ­
tensywnych przygotowań jest 
jednak s ta rt w  m orskim  m ara­
tonie (14 sierpnia) i przepłynię­
cie B a łtyku  na trasie Kołobrzeg

Bornholm. Zam ysł ten w y­
w o ła ł o lbrzym ie zainteresowa­
nie. Rozmawialiśmy z B. L iza­
kiem  także na ten temat. T ra ­
sa k tó rą  zamierza pokonać p ły ­
wak S ta li Stocznia wynosi 92 
km. Zgodnie z obliczeniam i na 
przepłynięcie tego dystansu po­
trzeba 32 godz. 32 godziny bez 
przerwy w wodzie chłodnego 
B a łtyku ! To wyczyn, którego 
nie podjął się jeszcze żaden Po 
lak. B. L izak chce być p ie rw ­
szym. Jak nam oświadczył pró­
ba zostanie podjęta prawdopo­
dobnie 3 września. Dzielny pły 
wak zamierza wystartować w 
dniu tym  o 5 łub  6 rano z Ko­
łobrzegu, by w południe następ 
nego dnia osiągnąć Bornholm. 
Do tak poważnego przedśięwzię 
cia zawodnik musi być dosko­
nałe przygotowany. B. Lizak 
trenu je  więc in tensywnie wed­
ług planu opracowanego przez 
trenera S ta li Stocznia mgr Je­
rzego Troszczyńskiego. W tym  
roku przepłynął już 1500 km.

17 BM. W W ARSZAW IE  
W ładysław Kozakiewicz po 
p ra w ił własny rekord Eu­
ropy w skoku o tyczce po­
konując wysokote S66 cm, 

(CAF—Kłoś)

Polki drugie w PE?
W SOBOTĘ i  n iedz ie lę  na sześ- P O LS K IE  le kko a tle tfc i w yg ra ły  

c łu  stad ionach e u rope jsk ich  le k k o - p ó łf in a ł w  S tu ttg a rc ie . Jakie  m ają 
a tle c i w a lc z y li w  p ó łfin a ła c h  P u - ssana« w  f in a le ?  Można tu  pokus ić  
cha r u E u ro p y . Do f in a łu  za lew ali- się o p o ró w n a n ie  w y n ik ó w , ,.zapo- 
fiteow ało się sześć zespołów, m ie j-  tn ln a ją c ”  o  tym , że poszczególne 
sce w  f in a le  ma także gospodarz zm agania p ó łfin a ło w e  odb yw a ły  się 
de cyd u ją ce j p u ch a ro w e j ro z g ry w k i w  in n y c h  w a ru n ka ch , że s taw ką  za 
— F in la n d ia , ó sm ym  f in a lis tą  bę- w odów  b y ło  ja k  na jlepsze m ie jsce, 
dzie zwycięzca ta k  zwanego f in a łu  a n ie  w y n ik  itp .
,,B ” . * Z  po rów nan ia  re z u lta tó w  w yn ika ,

te  nasze le kko a tle e k i w  f in a le  Pu­
cha ru  E u ropy  „p o w in n y ”  zająć d ru -

Z kolarskich tras
TO UR DE FRANCE

D IE T R IC H  T H U R A U  (R FN ) w y ­
g ra ł 16 e ta p  ko la rsk iego  w yśc igu  
T o u r de France. Jego s tra ta  do l i ­
dera — Theveneta  (F ra n c ja ) w yno ­
si je d n a k  n ada ł lt l sek., gdyż F ra n ­
cuz za ją ł na ty m  e tap ie  czw arte  
m ie jsce, uzysku jąc  ten sam czas 
co Thura-u. T rzec ie  m ie jsce s tra c ił 
E ddy  M e rc k x , k tó ry  na ty m  k ró t ­
k im  e tap ie  p rz y b y ł na m etę w 
czasie gorszym  o ok . 2.3 m in . od 
T h u ra u a . Po 16 etapach M e rckx  
za jm u je  7 m ie jsce ze s tra tą  3.07 
m in . do Theveneta.

W B; RE W A N IU  rozegrana została 
trzec ia  — ostatnia e lim in a c ja  m i­
s trzos tw  ZSRR w  ko la rs tw ie  szoso­
wym . Z w y c ię ż y ł M ic h a ł P ie rw ie - 
je w , lecz m is trzem  ZSRR po trzech  
wyścigach został ju ż  po raz siód­
m y Aavo P ikkuus.

Tenis trafia pod strzechy

Sportowy
program TV

W to re k  — 1». 7. p ro g ra m  I  godz. 
23.13—23.45 — Ten isow y T u rn ie j
Asów.

j  Ś roda — 29. 7. p rog ram  I I  — 29.36 
—81.36 T u rn ie j Asów ; p ro g ra m  I  — 
22.15—23.00 S tu d io  Sport.

C zw artek  — 21.7. p rog ram  I  —
13.00— 13.45 i  23.30—23.50: T u rn ie j A- 
sów , 21.40—22.30: re la c ja  z f in a łu  
p iłk a rs k ie g o  P ucha ru  P o ls k i; od 19 10 
sp o rtow a  siódem ka.

P ią tek  — 22.7. p rog ram  I  — 22.18 
—22.30 S pa rtak iada  M łodzieży.

Sobota — 23.7. p rog ram  I I  — od 
15.53 S tu d io  Sport.

N iedz ie la  — 24. 7. P rog ram  I  — 
8.45—8.55 W iadom ości sportow e, 10.39 
17.25 S tu d io  S p o rt ( I  l ig a  p iłk a rs k a ),
23.00— 23.15 S tu d io  S p o rt — maga­
zyn . ,

Szczecin przesiał 
być monopolistą
PRZEZ w iele la t tenis rozw i- je s t czyn n v  trze c i m iesiąc. T rw a  

ja ! s i,  ty lko  w  Szczecinie. PÓŹ-
me: b ia ły  sport upraw iano W cowniey POHZ Cerkwica, młeszkań- 
Stargardzie i Św inoujściu. Ostat Cerkwicy i Karnic. Do turnie- 
nio tenis w k ro cze r także do in -  laTl i ><>ŝ V L ° Suam  tskie do 
nych ośrodków Pomorza Za- ośrodków wiejskich. Okazuj« się, 
chodniego. o to  np. W G ry f i-  abF uprawiać ten piękny sport
cach zorganizowano już drugi« °

, _ m ie jsce — za zespołem NRD.
Z  „ko respondency jneg o  m eczu", 
k tó rego  podstawą b y ły  w y n ik i pó ł­
fin a łó w , w y n ik a , że P o lk i zg rom a­
d z iły  79 p k t., a N R D  — W. K o le j­
ne lo k a ty  W. B ry ta n ia  — '¡O p k t., 
R um un ia  — 73 p k t., ZSRR — 70 
p k t.,  RFN  — 60 p k t.,  B u łg a ria  — 
56 p k t. i  F in la n d ia  — 29 pkt.

W PODOBNEJ p u n k ta c ji w  k o n ­
k u re n c ji m ężczyzn p ierw sze m ie jsce 
przypada ró w n ie ż  re p rezen tac ji 
NRD — 1U ,9 p k t. przed RFN  — 
199,0 p k t.,  Po lską  — f»,o pk t., 
W ie lk ą  B ry ta n ią  — 95 p k t.,  ZSRR — 
92,5 p k t.,  W łocham i — 84.3 pk t., 
F ra n c ją  — 68 p k t. i  F in la n d ią  — 
S«,5 p k t.

W N AS ZE J p u n k ta c ji po ró w n y ­
w a liśm y reza ilta ty  le k k o a tle tó w  
ośm iu in te re su ją cych  nas k ra jó w , 
p rzyzna jąc  za p ierw sze m ie jsce 8 
p k t., a za osta tn ie  — 1 puw kt.

k o r ty . W  C e rkw icy  np. narzekano 
na b ra k  p iłe k  do ten isa, k tó ry c h  
w  ogółe je s t b. m ało. P onadto  w  
m ie jscow ości te j n ie  ma te n is is ty  
s p raw dz iw ego  zdarzania — n ie  ma 
k to  udz ie lać wskazów ek. O sta tn io  
na ko rc ie  ty m  .p o ja w i! się te n i­
sista p rzebyw a jący  na wczasach 
w  p o b lisk im  Rew alu. Z  zah ite re - 
sow an lem  w ięc s łuchano jego  u - 

l  jeden  o n a w ie rz c h n i w aS- Z o s ta w ił on na pam ią tkę  je d - 
. Jest m ie jsce  na  d a l- P ^ z k ę .  d z ię k i tem u zapaleń. 

— - - . . .  ey  b ia łego  sportu  mogą trenow ać.
N A M AR G IN ES IE naszej w i­

zyty w G rylicaeh i C erkw icy- 
K a rn icy  wpadł nam pomysł, 
k tó ry  podpowiadamy działa-

msstrzostwa tego miasta. Na 
starcie stanęło 20 osób; gospo­
darzem im prezy jest tamtejsze 
ognisko T K K F  — „G ry f” .

— TE N IS  w  naszym  m ieście je s t 
dość p o p u la rn y  — m ó w i sekre ta rz  
ogn iska  T K K F  „ G r y f "  Jan P ichel. 
W G ry fic a c h  m am y 8 k o r tó w  as­
fa lto w y c h  ' 
t ra d y c y jn e j, 
szc dw a k o r ty . N ies te ty , w ła śc i­
c ie l k o r tó w  — O środek S p o rtu  i  Re­
k re a c ji w  G ry fic a c h  n ie  może n ig ­
dzie dostać m ąeżki.

— Jadąc przez Z iem ię  G ry fie k ą  
n a tra f i l iś m y  n iespodziew an ie

przed czom Okręgowego Zw iązku Te- 
n*sa — zorganizujcie kurs gry

kort. Znajduje się on 
Kamicą. na polance otoczonej 
pięknymi, starymi drzewami. O- 
biekt nie był pusty, dwaj inężczyż- W tenisa dla nauczycieli. Zapo- 
nł . , . - trzebowanie jest duże. Ko rtów

M eV  i s * »  »«m przybywa. Za k ilk a  dni od 
-Lipca — wyjaśnia Tade-jaz Sad- dane zostaną do użytku ko rty  
k(^ . skJ , . . , w Pyrzycach, tego rodzaju
kara w i te iS in f  waciaw S l e w l  ob iekty  powstają także w  innych 
ski, był inicjatorem budowy kor- miejscowościach naszego woje- 
tu. Powstał on w czynie s polecz- wództwa. A  nauczycieli grv w 
nym. a budowa zas prowadzona & -
była w rekordowym tempie, i  ma- tenisa WCiąz brak. 
ja nastąpiło otwarcie obiektu. Kort T. R,

Z boisk piłkarskich
Z A G Ł Ę B IE  CZT P O LO N IA?

N A  N A S ZY C H  p iłk a rs k ic h  bois­
kach  zaczyna się ruch . J u tro  na 
s tad ion ie  L e g ii odbędzie się p ie rw ­
szy mecz o  m is trzo s tw o  I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j sezonu 1977/78. (Legia gra 
z Ruchem ), dzień p ó źn ie j w  fin a le  
Pucharu  P o lsk i, na  S tad ion ie  Śląs­
k im  w  C horzow ie  zm ierzą się je ­
d e n a s tk i Zag łęb ia  Sosnowiec i  Po­
lo n ii B y tom .

KO M U  przypadn ie  P ucha r Polski? 
P ytan ie  to  in te resu je  n ie  ty lk o  
sym p a tykó w  Zag łęb ia  i  P o lo n ii. Na 
zwycięzcę czw artkow ego  f in a łu  
czeka bow iem  n ie  ty tk o  pucharow e 
tro fe u m , a le  rów n ież... PA G K  Salo­
n ik i.  S taw ką  spo tkan ia  jes t bow iem  
także p raw o  udz ia łu  w  ro z g ry w ­
kach  o Puchar Z dobyw ców  Pucha­
rów .

Dotychczas w  Pucharze P o lsk i 
w iększe sukcesy odnosiło  Zagłęb ie . 
P iłka rze  tego k lu b u  d w u k ro tn ie  się­
g a li po zw yc ięs tw o  w  ty c h  roz­
g ry w k a c h  — w 1952 i  1903 r . Polo­
n i i  n a tom ias t a n i razu n ie  udało się 
wpisać na lis tę  zdobyw ców  P ucha­
ru  P o lsk i. R eko rdz is tam i są tu  p i ł­
ka rze  G ó rn ika  Zabrze, k tó rz y  sześ­
c io k ro tn ie  zd o b y li to  tro fe u m  oraz 
sto łeczne j L e g ii, k tó ra  p ię c io k ro t­
n ie  w y g ryw a ła  pucharow e lo z g ry w -

ZW YC IĘSTW O  P IŁ K A R Z T  LECHA

W K O L E JN Y M  k o n tro ln y m  spo­
tk a n iu  p iłk a rz e  poznańskiego Lecha 
w y g ra li z d ru g o llg o w y m  zespołem 
M alapanew  O zim ek 5:1. C ho jnack i 
zdoby ł cz te ry  b ra m k i, a p ią tą  u*y- 
ska ł m ło d y  n a pas tn ik  O końsk i.

Z O S T A Ł  w y ło n io n y  c z w a rty  f in a ­
lis ta  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  św ia ta , 
p ra w o  udz ia łu  w  fin a ła c h  „M u n d ia - 
tu-78”  w y w a lc z y li sobie p iłk a rz e  
Peru, k tó rz y  z a ję li tam  d rug ie  
m ie jsce zw ycięża jąc B o liw ię  5:0. 
Poprzedn io  p ra w o  udz ia łu  w  tu r ­
n ie ju  f in a ło w y m  w  A rg e n ty n ie  za­
g w a ra n to w a ły  sobie: A rg e n ty n a  — 
gospodarz tu rn ie ju . RFN - -  m is trz  
św ia ta  oraz B ra zy lia  — zwycięzca 
zmagań p iłk a rz y  A m e ry k i P ołud­
n io w e j w  C ali.

T rzec ie  m ie jsce w  tu rn ie ju  w  
C a li za ję ła  B o liw ia . B o liw ijc z y c y  
sp o tka ją  się w  barażu z p iłk a rz a ­
m i W ęg ie r — zw ycięzcam i e u ro p e j­
s k ie j XX g ru p y  e lim in a c y jn e j — 
o p ra w o  do g ry  w  a rg e n tyń sk ich  
fin a ła c h  w  1-978 r.

Koszulka z nr 20
czeka na nowego

właściciela
PO w iedeńsk ich  m is trzostw ach 

św ia ta  w  h o ke ju  na ladzie  stało 
się jasne, że dres z n r  20 w  re p re ­
ze n ta c ji m is trzó w  św ia ta  będzie 
w o ln y . G ra ją cy  od ła t  z ty m  n u ­
m erem  J ł r ł  H o lik  w y c o fa ł się X 
g ry  w  re p re ze n ta c ji CSRS.

Od 1903 r . H o lik  rozeg ra ł w  d ru ­
żyn ie  n a ro d o w e j 319 spo tkań . Od 
tego czasu uczestn iczy ł we wszyst­
k ic h  m is trzos tw ach  św ia ta  ł w  czte­
rech  o lim p iadach . Z doby ł ł32 b ram ­
k i.

O. s w o je j 14-le tn ie j m iędzynarodo­
w e j ka rie rze  m ó w i: „T a k  św ie tn»  
d la  m n ie  passa b y ła  m . in .  ko n ­
sekw enc ją  tego, £e n ie  m ia łem  n ig ­
d y  c ię ż k ie j k o n tu z ji.  S w o ją  ro lę  
odeg ra ł tu  ra . in .  fa k t ,  że w ystę ­
pow a łem  w D u k li J ib la y a . gdzie 
zawsze p rzyw ią zyw a ło  się duża wa­
gę do p rzygo tow an ia  fizycznego za­
w o d n ikó w . Dziesięć la t g ra tem  n *  
le w ym  sk rzyd le ” .

Maraton
na Jeziorze Dąbskim
JO LAN TA Sł-oń, Bożena Kaszub 

ska oraz Dariusz Ciża i Jaros­
ław  Zdzionnicki — to czwórka 
p ływ aków  stargardzkiego Nep­
tuna zgłoszonych ctó szczeciń­
skiego m aratonu, k tó ry  odbę­
dzie się 22 lipca na . Jeziorze Dąb 
skim. Na starcie te j imprezy 
zobaczymy także panie z żeń­
skie j drużyny WOPR: A lic ję  
Szmycińską, Grażynę M ichnie- 
wicz, Małgorzatę Salę. Przypo­
m inam y, że zgłoszenia do ma­
ratonu przyjm uje  sekretariat 
WOPR — tel. 444-77.

Kierowcy Polonii 
startują ze Szczecina

19 L IP C A  z trzech  m iast naszego 
k ra ju  w yruszy  IX  Sam ochodow y 
R a jd  F o lk lo ru  P o lskiego 77. im p re ­
za ta  o rganizow ana je s t d la  na­
szych rod a kó w  m ieszka jących  za 
g ran icą . Podstaw ow ym  celem r a j­
du je s t oprócz e m o c ji spo rtow ych  

oznanle z a b y tkó w  p o ls k ie j k u ltu r y  
sz tu k i o ra *  w spółczesnych osiąg­

nięć w  te j dz iedz in ie  a ponadto  do­
s ta rczenie tu rys tyczn ych  doznań. 
T rasa  „P o m o rska ” , k tó ra  początek 
bierze w  g ro d 2le G ry fa  przebiegać 
będzie poprzez T o ru ń  do Warsza­
w y. Pozostałe dw ie  tra sy , k tó re  
ró w n ie ż  kończą się w  stoMcy, p ro ­
w adzić będą: „S udecka ”  — z K a r ­
pacza przez K ra k ó w , a „B ieszczadz­
k a ”  — z Rzeszowa przez Leżajsk, 
U s trz y k i Dolne i  Zamość. W szyst­
k ic h  chę tnych  do u jrze n ia  zmagań 
ra jd o w có w  z tra s y  „P o m o rs k ie j”  za­
praszam y dziś, 19 bra. na  p a rk in g  
>rzy p lacu D zie rżyńsk iego , k ie d y  ter 
•ie row cy  (w  godzinach od 13 do 16) 

będą p rzybyw ać na z n a jd u ją c y  się 
tu  p u n k t k o n tro li ora« 21 lipca  na 
p a rk in g  p rzy  u l. A k a d e m ic k ie j 
gdzie o godz. t  rozpocznie 9ię próba 
spraw nośc i. (Jk)

Jesienna runda
klasy wojewódzkiej
R U N D A  Jesienna zespołów k ia *  

w o jew ódzk ich  w  p iłce  nożne j m i­
s trzow skiego  sezonu ro zg ryw ko w e ­
go  1877/18 rozpoczn ie  się w e  w rześ­
n iu . Z w rześnia w y s ta rtu je  klasa 
w o jew ódzka  w ra z  z ju n io ra m i. Na­
to m ia s t k la sy  „ A ”  i  .,B ”  w raz  z 
ju n io ra m i g ra ją c y m i przedmecze 
rusza 9 w rześnia.
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DZIŚ:
Iw o ilz is law a , Wincentego 

JUTRO:
Czesława, HUenonima

POGODA
ZACHM U RZENIE duże 

z w iększym i przejaśnienia­
m i, temp. do 19 st. W ia try  
umiar!<owane, zachodnie.

D Z ig  w  Szczecinie c lin ie n ie  
w ynos i oko ło  iOflj m ii i  ba rów  
(751 m m  Hg). W  c iągu Ania 
w zrost c iśn ien ia .

PR ZYC H O D N IE

PROGRAM  1 (na t a l i  1322 m)

TELEWIZJĄ
N IE C Z Y N N E .

K I N A

D E L F IN 468-78) „W in n e to u

p a n o ra m .; „Ś w ia t ło ”  g. 13.15, 15.30, 
18 20.11 — f r . ,  i .  15 (w to re k  l  ś ro ­
da); KOSMOS (te ł. 380-03) „K o c h a j 
a lbo  rzuć”  g. 8.30, 11, 13.30. 16, 18.30, 
21 — po i. (w to re k  i  środa); B A Ł ­
T Y K - (te ł. 733-35) „ K a r in o "  R. 16, 
— po i., cz. I ;  „U śm ie ch ”  g. 18, 
20.15 — U S A , 1. 18 (W torek i  środa); 
COLOSSEUM (te l. 458-18) „P o je d y ­
n e k  p o tw o ró w " g. 13.30 — jap ., 
p a no ram .; „P o w ró t R ob in  Hooda”  
g. 18.15, 20.30 — ang., i .  12; „Z o r ro ”  
g . 16; środa : „P o d ró ż  za jeden 
uśm iech ”  g. 8.30; „P rze p u s tka  dla 
m a ry n a rz a ”  g. 13.30, 15, 18 — U SA. 
1. 15 -  pano ram .; P O LO N IA  (te l. 
22-18-34) „ T rz y  o rzeszk i d la  K o p ­
c iuszka ”  g. 16 — CSRS; „Jo e  K id d ”  
g. 18, 20 — USA, pano ram ., 1. 15 
(w to re k  i środa); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P oszuk iw acze  z ło ta ”  g. 10. 
17 — p o i.; „P o lew aczka ”  g. 11, 13,
15 —  w ęg.; „Z ag ro że n ie ”  g. 18. 20 •— 
p o i., 1. 12; „M iło ś ć  w  godzinach 
n a d liczb o w ych ”  g. 22 — ang., pa­
no ra m . (w to re k  i  środa); OGRO­
D O W E — „W  upa lną  n o c ”  g . 21.45 — 
U S A , 1. 15; D ER B Y  — „C h in a to w n ”  
g. 21.45 — U S A . pano ram ., i .  18; 
P R O M IE Ń  — „M iło ś ć  A d e li H .”  g.
16 18. 20 — i r . .  ł. 15; S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) „S a m o tn ik "  g. 20 — 
f r . .  1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „N ie  
ma m o cn ych " g. 16, 18 — poi.; 
„C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  g. 20 — 
po i., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze­
bież) „B ez  w y jś c ia "  g. 20 —• szwe­
dzk i. 1. 15; D A R  (S ta rga rd ) „T rz e j 
m u szk ie te ro w ie ”  — panoram .. 1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) „S tra c h  nad m ia ­
s te m ”  — f r . ,  1. 18; W IS Ł A  (Gole­
n ió w )  „G dz ie  w oda czysta l  tra w a  
z ie lo n a ”  — po i., 1. 15; „S e rp ic o ”  — 
\v ł . 1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce)
„O d d z ia ł”  — U SA, panoram ., i .  15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s rćb ra  ze zb io ró w  w łasnych ; 
P okaz jednego  obrazu. W ładztw o  
K s ią żą t P om orsk ich ; M a la rs tw o  
A n d rz e ja  Ż yw ick ie g o  g. łi-r-17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska  nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t ;  P rzy roda  
m o rza ; U rządzenia 1 m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rsk ich ; G ospodarka m o r­
ska na Pom orzu  Z achodn im  1945— 
70; D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Po­
m o rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z d z ie jó w  rzem iosła  i 
m o n e ty  na Pom orzu  Zachodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i;  K u ch - 
n ia  sta ropom orska ; I I  p o lsko -fiń ska  
w ys ta w a  g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do  współczesności; M ilita r ia  
2CIX—X X  W. g. 11—17; Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18,

T V  „Z a d a n ie  d la  M & S ” . 22.25 K ro ­
n ik a . 22.35 S tu d io  H a lle . 23.05 W ia - 

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. dom ości.
13—7; D O RO SŁYCH — a l. W ojska 
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D  SKODA
O D R Ą  18 — g. 15—8; STO M A TO LO ­
G IC Z N A  — a i. W o jska  P o lsk iego  9.55 K ro n ik a . 10.30 F ilm  T V  „Z ada - 
72 — g. 20—7. n ie  d la  M  &  S” . 11.50 S tud io  H a lle .

12.20 W iadom ości. 15.05 F ilm  T V  
A P T E K I CSRS „M aroS ko  s tu d iu je ” . 16.20

S tu d io  H a lle . 16.50 P ro g ra m  d la  
P L. G R U N W A L D Z K I 43 — (d o d a t- m łodz ieży. 17.35 W iadom ości. 17.40 
ko w o  o d t ru tk i i  tle n ) te ł. 345-51; Radź. f i lm  „C z a rn y  ks iążę ". 18.10 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; T e le k in o . 19.45 P ozd row ien ia  TV  
A L . W Y Z W O LE N IA  107 — te l. dziecięce j. 20 „1000 p y ta ń ” . 20.25
22-10-12; S TO ŁC ZY N , N A D  O D R Ą  Prognoza pogody, k ro n ik a . 21 „G ra -  
20 — te l. 23-94-22; ZDRO JE, B A - n ica  w y trz y m a ło ś c i? ” . 21.45 G a le ria  
T A L IO N Ô W  C H ŁO P S K IC H  54 — te l. T V . 21.50 „G ó ry  1 p a g ó rk i” . 22.20 
«1-25-78. „ M a lik  — m o ja  m iło ś ć " , 23.15 K ro ­

n ik a .
IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-23 
1 446-4« — g. 7—21.

PU  N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18.

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 0.01. 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od - 15.05 U s t  z  P o lsk i. 15.10 S tu d io  „G a - 
jeżdża jące  ~  933. m a” . 16 T u  „J e d y n k a ” . 17.30 Ra-

d io k u r le r . 18.33 P rzebo je , p rzebo je , 
U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 -  g. p rzeboje. 18.15 K itfrm asz po lsk ie j 
8—13. p iosenk i. 19.40 S łyn n e  w alce i  ta n ­

ga. 20.05 Z  a lb u m u  przebo jów . 20.25 
W ieczo rny  K o n c e rt Życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m łodz ieży. 21.28 M i­
s trzo w ie  n a s tro ju . 22.23 G ra  R a g ti­
me Jazz B and. 22.30 B iu ro  L is tó w  
odpow iada. 22.40 P rzyp o m in a m y  ze­
spó ł „T h e  H oney Combo. 23 M i­
n ą ł dzień. 23.15 Jam  session. 0.06 

PRO G RAM  I  K a le n d a rz  K u ltu r y  P o lsk ie j. 0.11
P ro g ra m  nocny  z K a to w ic .

14.25 W a ka cy jn e  K in o  M łodych  
„K w ie c ie ń ” . 16 O b ie k ty w . 16.20 PRO G RAM  I I
D z ie n n ik . 16.30 S tu d io  T V  M łodych , (na fa l i  230 m  i  U K F  67.52 MHz)
17.10 T e le tu rn ie j „K ó łk o  1 k rz y ż y k .
17.25 M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko l.). W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 20.30. 23.30;
17.45 N ie  ty lk o  d la  k o b ie t (ko l.). SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
18.15 W  S ta ry m  K in ie . 18.50 R adzi- 14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześnie j, 
m y  ro ln ik o m . 19 D obranoc, dz ień - 14.25 T u  R adio — M oskwa. 14.45 
n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  radź. „P o w - W akac je  m elom ana. 15.30 R a d io fe - 
szednie d n i d o k to ra  M iszk in a ”  r ie , 16.10 Podróże m uzyczne po k ra -  
(ko l.). 21.50 Ś w ia t l  Polska (ko l.), ju .  16.40 PAW . 17 Co piszą o m u-
22.25 F ilm  dokum . „G d z ie  dziew czę- zyee. 17.20 S a v o ir v iv re  narodów , 
ta z ta m ty c h  la t”  (ko l,). 23 D z ie ń - 18 Na każde p y ta n ie  odpow iedź, 
niic (ko l.). 23.10 S tu d io  S p o rt (ko l.). 18.40 U rządzan ie  Z ie m i. 19 U tw o ry

H ecto ra  B erlioza . 20 R y tm , ry n e k , 
PRO G RAM  I I  re k la m a . 20.15 P ro b le m y  k u ltu r y

fizyczn e j. 20.25 A rc y d z ie ła  kam era -
15.30 T e a tr , T V  „P rze d  bu rzą ” . 16.20 U s tyk ł. 20.55 Sceny z ope ry  F a l- 
K in o  L e tn ie  „M ia s to  w  cz e rn i”  s ta f f ” . 21.52 N lcco lo  P agan in i. 22 
(ko l.). 18.30 „ K to  p y ta  n ie  b łą d z i”  R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 
(kol.)r- 18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc. M uzyka  P o lsk i L u d o w e j. 23.35 Co 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 W to re k  m e lo - s łychać  w  św iec ie . 23.40 Chansons 
mana. 21.30 „24 g o d z in y”  (ko l.). 21.40 e le m e n ts  Ja n n e q u in s .
M am  pom ysł (ko l.). 22 K in o  L e t­
n ie  „D oc iec  p ra w d y ” . 22.55 W aka- PRO G RAM  I I I  (U K F  85.96 MHz) 
e je  z jez. ro s y js k im .

15.10 Z  a rc h iw u m  w ło s k ie j p iosen- 
ŚRODA k i. 15.30 i : l  o sporcie . 15.45 S tare

p rzebo je  p rzypom ina  G lo r ia  G ay- 
9 F ilm  węg. „M ia s to  w  cze rn i”  n o r. 16 Jam  session pod gruszą, 
(ko l.). 15.35 W a ka cy jn e  K in o  L e tn ie  16.20 Genealogia standa rdu . 16.45 
„P o d z ie m n y  f r o n t ” . 18 O b ie k ty w . Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta 
16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 K to  czy- U K F . 17.40 Z obu s tro n  kam ery , 
ta  n ie  b łądz i (ko l.). 17 Losow an ie  18 M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
M ałego L o tka . 1715 F ilm  g c y k lu :  w szys tk ich . 18.45 B lues w czora j 1 
„T a je m n icza  w yspa ”  (ko i.). 18.10 dziś. 19.15 K s iążka  tygodn ia . 19.35
G d y zaczyna liśm y... (ko l.). 18.30 Z  O pera tyg o d n ia  „J a rm a rk  Soro- 
p rzy ro d ą  na t y  (ko l.). 19 D o b ra - cz y ń s k l” . 19.59 Na s ka ln ym  Pod- 
noc. d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  poi. h a lu ” . 20 M in i-m a x . 20.40 G łęb ia  
„C ie m n a  rzeka ”  Jko l.). 22.15 S tu d io  z iewa na p o w ie rzchn i. 21.05 W ie lk i 
S p o rt (ko l.). 23 D z ie n n ik  (ko l.). 23.15 p ian is ta . 21.45 Solo na w ib ra fo n ie . 
P o ra d n ik  zm otoryzow anego tu ry s ty  22.G8 G w iazda s iedm iu  w ieczorów , 
(ko l.). 22.15 Co w ieczó r pow ieść. 22.45 Te­

m a ty  f ilm o w e  g ra ją  ka nady jsc
PR O G R AM  I I  Jazzmani. 23 In te rp re ta c je  poez ji

M ick ie w icza . 23.05 Czas re laksu. 23.50 
16.40 F ilm y  pop .-naukow e  (ko l.). 17 No dob ranoc śp iew a Urszula S ip iń - 
S p o tkan ie  z gw iazdą — M ic h e l ska.
D e lpech (ko l.). 18 K in o  f i lm ó w  a n i­
m ow anych . 18.40 K ro n ik a . 19 D o- PRO G RAM  IV  (U K F  68.78 MHz) 
branoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.39 S tud io
S p o rt. 21.30 S tud io  Józefa S za jny  14.25 Jest w  ty ra  m ieście  cząstka 
(ko l.). 22 „24 g o d z in y " (ko l.). 22.10 m ojego tru d u . 14.50 M yś l współcze- 
PoLskJ f i lm  d o ku m e n ta ln y . 22.35 sna. 15.20 N o ta tn ik  'k u ltu ra ln y .  15.30 
W akacje  z j .  ang ie lsk im . M a tys iakow ie . 16.05 A r ie  z o ra to ­

r iu m  „S am son” . 16.20 W szechnica 
ra dz łnna . 16.40 PAW . 17 Ze św ia to ­
w e j estrady. 17.15 T ry b u n a  W ybrze­
ża. 17.35 Szczecińskie  popo łudnie. 
18.25 R ozm ow y o sprawach ro l­
n ic tw a , 18.40 S ztuka  w czo ra j ł  dziś. 
19 S iła  w ód 1 k l im a tu  19.15 J . ro -

15.10 F ilm  węg. „C u d o w n y  płaszcz” , s y js k l. 19.30 L a u re a c i m iędzyna ro -
16.45 Nasz św ia t. 17.10 S tad ion . 17.55 dow ych  k o n k u rs ó w  m uzycznych 
Tango, tango, 18.25. W iadom ości. 20.25 M aurice  D u ru flé  — „R e q u ie m ” !
18.30 Radź. f i lm  T V  „T e s ta m e n t 21.15 R afael K u b e lik  in te rp re tu je  
ru szn ika rza ” . 19.50 P ozdrow ien ia  T V  sym fo n ie  Beethovena. 22.15 W świe- 
dziec ięce j. 20 O dpow iedz i. 20.25 c ie  h u m a n is ty k i. 22.35 Im p re s je  jaz- 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 21 F ilm  zowe.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; W EW N. 
— G olęc lno ; C H IR  — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom orza­
n y ;  N E U R O LO G IA  — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A łk o ń -  
ska.

N A U K A
FR A N C U S K IE G O , n ie ­
m ieck iego , ła c in y , an­
g ie lsk iego , m a te m a ty k i
— uczę (40-letnie do­
św iadczenie). T e l. 359-58
— G on iew icz .

12381-C
N IER U C H O M O ŚC I 

DOM m ieszka lny  z w y ­
godam i, c.o., b u d y n k i 
pom ocnicze, og ródek  0,2 
ha sprzedam . S tan is ław  
Szczepański, 62-500 K o ­
n in ,  u ł. S tudz ienna  14a.

2S46-G
B L IŹ N IA K  d w u ro d z in n y
— 6 p o ko i, 2 ku ch n ie , 
2 ła z ie n k i na G u rn ień - 
cach — sprzedam . K o ­
n ieczne M -2 l  M-3 z no ­
wego b u d o w n ic tw a , 
fe r ty  B iu ro  
Szczecin 12792.

SPR ZE D A Ż
S IL N IK  S-47 na benzy­
nę — sprzedam . Te l. 
721-67 od 18 do 20.

10990-0
T R A B A N T A  «01, p ro ­
d u k c ja  1972 r . sprzedam . 
T e l. 465-38. 12780-G

CZĘŚCI do V o lvo  ty p  
1313 — 4VB — sprzedam . 
T e l. 410 K rosno  O drzań­
s k ie  godz. 18—22.

12784-G
FER M Ę d ro b iu  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12802.

M A S ZY N Ę  d z iew ia rską  
d w u p ły to w a  „V e r ita s ”  1 
maszynę je d n o p ły to w ą  
„M o d a ”  22 — o ka z y jn ie  
sprzedam . U ł. Czackiego 
4/2 godz. 18—21.

12798-0
ŁÓ D Ź  m o to ro w ą  (k ry tą )  
sprzedam . S tan is ław  
W iśn ie w sk i, u l. 26 K w ie ­
tn ia  29/33. 12785-G

L O K A L E
D Y R E K C JA  T e a tru  P o l­
sk iego  w  Szczecinie po­
szu ku je  dw ó ch  po ko i 
Jednoosobowych z uży­
w a lnośc ią  k u c h n i, oraz 
jednego p o k o ju  z k u c h ­
n ią  d la  now o zaangażo­
w a n ych  a k to ró w  tu t. 
te a tru . Zgłoszenia te le ­
fo n iczn e  p ros im y k ie ro ­
w ać pod n r  *te l. 22-60-30.

2649-K
Ż Y R A R D Ó W . 40 k m  od
W arszaw y, M-3 spół­
dzielcze zam ien ię  na po­
dobne lu b  w iększe w  
Szczecinie, S ta rga rdz ie  
Szczecińskim . O fe r ty : 
M a jew ska , Rew. Paź­
d z ie rn ik o w e j 74/42, 05-730 
Ż y ra rd ó w . B2-P

N IE U M E B L O W A N Y  po­
k ó j,  łączn ie  z garażem  
odna jm ę . T e ł. 701-81.

12778-G
M IE S Z K A N IE  M -5, 3-
poko jo w e  60 m  k w ., 
p a rte r n a  O sied lu  A r -  
k o ń s k im  zam ien ię  na 
M -5 łu b  M-6 na O sied lu  
P ias tow sk im . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12781.

O K 0J z  kuchnią ku ­
p ię . A l. P iastów  73/10.

12786-G
P A N  z  7 - le tn łm  synem  
poszuku je  k a w a le rk i lu b  
p o k o ju  z k u c h n ią  na u -  
m ow ę z  p rzeds ięb io r­
s tw em . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12795. 
ŚR Ó D M IE Ś C IE : 3 poko­
je ,  ku ch n ia , łaz ienka , 
p rze d p o kó j 70 m  k w ., 

** b a lko n , piece I I I  p ię tro  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
2 -poko jow e. T e l. 895-02.

I2797-G
ZG U B Y

14 L IP C A  w  o k o lic y  
dw orca  PKS w  Szcze­
c in ie  zg inę ła  czarna ak­
tó w k a  z w a ż n y m i d o k u ­
m e n ta m i. Uczciwego 
zna lazcą  proszę o z w ro t 
za w ynag rodzen iem . Je­
rz y  Ja b ło ń sk i, N ow o­
ga rd , u l. Leśna 7/2.

13087-G
M A T R Y M O N IA L N E  A U T O M O B IL IS C I — w y -  n ik t ,  m a g ne to fony  t ra n -  Z G U B IO N O  u p ra w n ie n ie

w ażanłe k ó ł, w ym ia n a  zys to row e , zagran iczne  do o bs ług i d źw ig n ic , na
P R A G N IE S Z szczęśliwe- ogum ien ia . Z ie lo n o g ó r- — ku p ię . O fe rty  B iu ro  n azw isko  K ry s ty n a  Z ió ł-
go m ałżeństwa? N apisz: ska 5. 12786-G Ogłoszeń Szczecin 12801. kow ska. 12793-G
P ry w a tn e  B iu ro  „V e -  A U T O M O B IL IS C I — m y.
nus”  K o sza lin , Z ie lona  c ie  sam ochodów , u l.  
0a. B łyska w iczn ie  p rze - M ada lłńsk łego  6 — godz. 
ś le m y  k ra jo w e  adresy. 7—21. 12670-G

2610-G B E ZP Y ŁO W E  c y k łin o -  
O B Y W A T E L  szw edzk i, w an tę  p a rk ie tó w  — te l. 
W iek 50 la t, szczup ły , 22-77-75. 12714-G
m iłe j p re z e n c ji pozna U S Ł U G I s to la rsk ie  — 
szczupłą, dobrego cha - m eble, zabudow y w n ę k  
ra k te ru  P o lkę , w ie k  25— itp .  Szczecin, A r ty le r y j -  
35 la t. P a u l B e rthe lsen  ska 36. 12830-G
25238 H e ls ingbo rg , B ro -
m agatan  23 — te l. 11-21- U N IE W A Ż N IA  słę p ie - 
43 od  godz. 19 lu b  czą tkę  o tre ś c i: M arek 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń K o w a lc z y k  — le ka rz  
Szczecin 12783. m e d ycyn y  Szczecin, u l.

Jag ie llońska  77/17 — te l.
R Ó ŻN E 34-806 2949/L.

PO G O TO W IE T e le w łz y j-  13090-G
ne — te l.  75-821 — D u - O D N A JM Ę  garaż na G u-
d z ik . 12062-G m łeńcach b . b lisko  Osie
PO G O TO W IE T e le w iz y j-  d la  K a lin y . T e l. 742-63. 
ne — inż . M as łow sk i — 12705-G
te l. 752-65. 12721-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j-  K U P N O
ne — te l. 23-14-60.

12723-G ZEPSU TE ra d io o d b io r-

W  siódmą niezm iernie bolesną rocz­
nicę śm ierci mojego kochanego Syna, 
tragicznie zmarłego w  .Świnoujściu 

20 lipca 1970 r.

Waldemara Wojżgiałło
21 lipca br. o godz. .19 odbędzie się 
msza święta w  kościele Świętego 
Jana Chrzciciela przy ul. Boguro­

dzicy w  Szczecinie.
Zawsze w  sm utku pogrążona

M A T K A .

16 lipca 1C77 r. zm arł 
przeżywszy la t 72

Franciszek Jacórzyński
człowiek szlachetny i w ielkiego ser­
ca, by ły  d ługoletn i pracow nik P re­
zydium  Powiatow ej Rady Narodo­
w e j w  Dębnie Lubuskim . Organiza­
to r szkolnictwa 1 władz samorządo­
wych po wyzwolenia, działacz spo­
łeczny, ezłonek ZBoW lD i K lubu  
O ficerów  Rezerwy, uczestnik w a lk  

o wolność Polski.

Odznaczony Krzyżem  Kawalerskim  
O rderu Odrodzenia Polski, Brązo­
wym , Srebrnym  i Z ło tym  Krzyżem 
Zasługi, Z ło tym  G ryfem  Pomorskim 
i  w ielom a Innym i odznaczeniami 

państw owym i i  wo jskow ym i. 
Pogrzeb odbędzie się 19 lipca (dziś) 
o godz. 15.30 na Cmentarzu K om u­

nalnym  w Dębnic Lubuskim ,
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w  sm utku

Zona, Syn I cała rodzina.

16 lipca 1977 r. zm arł 

prof, d r med.

Edward Drescher
założyciel i  k ie row n ik  K l in ik i Ch i­
ru rg ii Dziecięcej In s ty tu tu  P ed ia trii 
PAM , twórca c h iru rg ii dziecięcej na 
Pomorzu Zachodnim, wspania ły na­
uczyciel i  wychowawca k ilk u  po­

koleń ch irurgów  dziecięcych.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają

pracownicy K lin ik i 
C h iru rg ii Dziecięcej PAM.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 16 lipca 1977 r. zm arł

prof, d r med.

Edward Drescher
członek honorowy Polskiego Towa­
rzystw a Ch irurgów  Dziecięcych, by ły  
przewodniczący Zarządu Głównego 
i  przewodniczący Zarządu Oddziału 
Szczecińskiego Polskiego Tow arzy­

stwa Chirurgów' Dziecięcych.

Zarząd i  członkowie Oddziału 
Szczecińskiego Polskiego To­
warzystwa C h irurgów  Dzie­

cięcych.

Z głębokim  żalem żegnają 

d r med.

Jana Golbę
długoletniego członka zarządu, 

współzałożyciela Oddziału Polskiego 
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Dwa lała

Pogoda zawiodła... Fot. Zb. Jodkowski

Co przyniesie jutro?

Z O Z - n

B liłe i pacjenta

Ludzie i zieleń
WSPÓŁCZESNY człowiek d o -  Z ie le n i M ie js k ie j bardzo In te re su ją

c e n ią  w a e e  z ie le n i M ia s to  n ie  w ładze m ie jsk ie . O s ta tn io  d ysku  fco- c e n .ia  UW 7 S z ie ie m .  m ia s to  n ie  w ano nad przyszłoścłą  P Z M  b i
m o ż e  b y ć  s z a re  i  s m u tn e .  P rz e d  rą c  pod uw agę re ze rw y  te re n ó w  i 
z w ię k s z o n ą  i lo ś c ią  S p a lin  i  L n - p ro d u k c y jn e . Są np. m ożliw ośc i, 
n y c h  la m e c z y s z c z e ń  t r z e b a  s ię  mylas?P‘ U  3ora” Pi S !
b r o n ić .  N a tu r a ln y m  S p rz y m ie -  szyć p ro d u k c ję  k w ia tó w  ra b a to w ych  
r z e ń c e m  c z ło w ie k a  są  d rz e w a , 1 ro ś lin  d e k o ra c y jn y c h . O czyw iście  
k r 7p w v  i  z ie le ń c e  D r id n ia  o n e  p rz y  ta k im  za łożen iu  konieczna K rz e w y  i  z ie ie n c e . u o a a ją  o n e  b y ła b y  ro2budow a p rzeds ięb io rs tw a 
rn e  t y lk o  b a r w ,  a le  ro w n o c z e ś -  1 zw iększen ie  za tru d n ie n ia  
n ie  s p r a w ia ją ,  iż  W  t a k ie j  sce - , P rzyb yw a  bow iem  te renów  zde- 
n e r i i  w s z y s c y  c z u j ,  s ię  le p ie j  i
Z d r o w ie j.  na ro g a tka ch  straszą m ie jsca za­

n iedbane. D o tk liw ie  dokucza ró w - 
N IC  zatem  dz iw nego, iż  p ró b ie - n ieź  b ra k  o d p o w iedn ich  narzędzi 

m y  szczecińsk iego. P rzeds ięb io rs tw a pracy. W iększość czynnośc i w y k o n u
— ---------- ----------- - ....................................—  Je się p ry m ity w n y m i sposobam i:

o rzy  pom ocy w łasnych  rą k , g ra b i i

Kronika wypadków
W Y S TA R C ZY ŁO  trochę  deszczu 

ł  k ra k s y  drogow e posypa ły się ja k  
z  rog u  o b fito śc i. D o w ie lu  k ie ro w ­
ców , m im o  morza fa rb y  d ru k a rs k ie j 
z u ży te j na p u b lik a c je  prasowe na­
w o łu ją ce  o rozsądek, m im o  ape li w  
ra d iu  i  T V  — n ie  dociera  ja ko ś  
znana przecież w szys tk im  u ż y tk o w ­
n ik o m  czterech k ó łe k  p raw da, iż 
na m o k re j n a w ie rzch n i w yd łuża 
się droga ham ow ania , ła tw o  o po ­
ślizg — a n ie każdy je s t Sobiesła­
wem  Zasadą b y  w y jść  z tego obron  
ną ręką . A  o to  k ró tk ie  op isy  dw u 
kra ks , k tó re  się w czora j w y d a rz y ­
ły :  na w ia d u kc ie  nad autostradą 
o godz. 13.30 w p a d ł w  poślizg 
w s k u te k  „k a w a le rs k ie j"  jazdy  
„ F ia t "  125p re je s tra c ji w arszaw ­
s k ie j. W óz ud e rzy ł c a łym  pędem w 
barie rę  zabezpieczającą w ia d u k t, 
k tó ra  szczęśliw ie w y trz y m a ła  ude­
rzen ie ; w  p rze c iw n ym  w ypadku  
k ie ro w ca  i  pasażerow ie b y lib y  ska­
kani na śm ierć. K ra ksa  skończyła  
4ę z łam aniem  obo jczyka  przez jed ­

ną z pasażerek. Pom iędzy T ych o ­
wem  a S ta rga rdem  w pad ł w  poślizg 
c ięża row y „S ta r ”  M T 9946. Wóz 
p rz e k o z io łk o w a ł k ilk a k ro tn ie  po 
je z d n i 1 w pad ł k o ła m i do g ó ry  do 
przyd rożnego  ro w u . K ie ro w cę  i  pa­
sażera zabra ło  pogotow ie . W sumie 
ty lk o  szczecińska m ilic ja  drogowa 
odnotow a ła  k ilka n a śc ie  k ra k s  spowo 
d ow anych  n ieostrożną  jazdą na 
m o k re j na w ie rzch n i.•  •  •

DO S Z P IT A L A  p rzy  u l. U n ii L u ­
b e ls k ie j p rzyw ie z io n o  w c z o ra j, z 
o b ja w a m i w strząśn ien ia  mózgu, 6- 
-m iesięcznego Tadeusza A ., m iesz­
kańca u l. D ąbrow skiego. Z  le k a r­
skiego w y w ia d u  w y n ik a  iż n ie ­
m o w lę  w yp a d ło  z w ózka 1 u derzy­
ło  g łó w k ą  o podłogę.

•  •  •
W  SW IĘTO U JSC IU  m orze w y ­

rz u c iło  na brzeg z w ło k i mężczyzny, 
w  stanie ro zk ła d u . U sta len iem  toż­
samości denata zaję ła się m ilic ja .

( a p )

Zgroza...
K P R B  n r  2 przeprowadza k a p i­

ta ln y  re m o n t b u d y n k u  p rz y  p l. Ż o ł­
n ie rza  4 Już m iesiąc te m u  w k ro ­
czyła tu  e k ipa  o ra c o w n ik ó w  tego 
przeds ięb io rs tw a . N ie s te ty , do tąd 
re m o n tu ją c y  „n ie  zd ą ży li”  zabez­
pieczyć. pustego na okres trw a n ia  
prac  dom u. T o też  z o tw a rty c h  
ok ie n  syp ią  się na g ło w y  przechod­
n ió w  ro z b ite  przez w ia t r  szyby. Po 
p ros tu  zgroza! (su)

m o ty k i. P raca to  zatem  w y ją tk o w o  
ciężka 1 n ie  ma w ie lu  c h ę tn ych  do 
Jej w yk o n y w a n ia  (w  c iągu osta t­
n ic h  3 la t  odeszło z PZM  aż 40 
osób).

W ach larz n a jró żn ie jszych  teraa- 
zw iązanych  bezpośredniotó w

przeds ięb io rs tw em  je s t bardzo sze­
ro k i. Żadne k o n k re tn e  decyzje  w 
sp raw ie  rozb u d o w y  PZM  jeszcze 
n ie  zapadły. W szyscy czekam y na 
n ie  n ie c ie rp liw ie , gdyż dotyczą nas 
w szys tk ich .

(wys)

Komunikat WPKM
W  NOCY z 20/21 lipca  b r. w  go­

dzinach od 23.50 do 4.30, tra m w a je  
nocne l in i i  n r  5 i  7 ku rso w a ć będą 
na z m ie n io n ych  trasach t j .  „ 5”  z 
u l. L u d o w e j i  „7 ”  z Basenu G ór­
niczego — przez u l. W a w rzyn ia ka  
do G łębokiego. Na o d c in ku  od u l. 
W a w rzyn ia ka  do K rze ko w a  u ru ch o ­
m ione  zostanie połączenie a u to b u ­
sowe.

Powodem  je s t w y m ia n a  to ró w  
tra m w a jo w y c h  na u l. M ick iew icza .

Naśladownictwo wskazane
BA R D ZO  szybko 1 sp ra w n ie  obsłu 

g u je  sw ych k lie n tó w  p ry w a tn a  
p ra ln ia  b ie liz n y  p rz y  u l. U n ii L u ­
b e lsk ie j. Czystą, w y k ro ch m a lo n ą  
poście l można ta n i odebrać w  c ią­
gu za ledw ie  czterech d n i od p rzy ­
ję c ia  z lecenia. N a z lecen ie  k lie n ta  
b ie lizn ę  odb ie ra  się 1 dostarcza do 
m ieszkań w łasnym  transportem . 
N a ś la d o w n ic tw o  w e  w szys tk ich  
p u n k ta c h  u s ługow ych  — wskazane.

Dlaczego tak krótko!
W IE L U  tu ry s tó w  przy jeżdża jących  

do naszego m iasta  s ta je  n ie m ile  za­
skoczonych przed d rz w ia m i m uzeum . 
O tóż na jczęśc ie j p laców ka  ta  je s t 
czynna  do godz. 15. Z a m yka n ie  te ­
go p rz y b y tk u  k u l tu r y  ta k  wcze­
śn ie , n ie  je s t d o b ry m  rozw iązan iem  
i  g łosy n iezadow o len ia  są w  p e łn i 
uzasadnione. G o d z in y  o tw a rc ia  m u ­
zeum  trzeba kon ieczn ie  w y d łu ż y ć , 
p rz y n a jm n ie j w  okres ie  trw a n ia  ka ­
n ik u ły  1 (wys)

Dla kolekcjonerów

PONAD 2 la ta  m inę ły od przeprowadzenia reorganiza«# 
szczecińskiego lecznictwa. Po okresie prób i  doświadczeń, po­
wstał wresjcie model służby zdrow ia odpowiadający w  Maca­
nym  stopniu potrzebom mieszkańców. I  choć — dość często 
się to  jeszcze powtarza — trzeba stać w kolejce do specja li­
sty, czy zbyt długo wyczekiwać na w izytę domową — nowy 
system organizacyjny ma swoje niezaprzeczalne zalety.

IX ) OSIĄGNIĘĆ przede wszy 
s tk im  zaliczyć można wprowa­
dzenie dwuzmianowej pracy w  
większości przychodni śródmieś 
cia. W  ten sposób — m im o spo­
rych braków lokalowych i  trud  
ności związanych z budową no­
wych obiektów służby zdrowia 
— droga od lekarza do pacjen­
ta uległa skróceniu. Przestaliś­
m y też narzekać na brak spe­
c ja listów , dzięki wychowaniu 
kadry własnych fachowców. 
Nawet tak deficytowe w  in ­
nych miastach k ie run k i lecznic­
twa ja k  neurologia, doczekały 
się pełnej obsady kadrowej. A 
nie trzeba daleko sięgać pamię­
cią wstecz by przypomnieć so­
bie różne kadrowe łamańce 
zmierzające do pozyskania fa ­
chowca.

Wśród godnych podkreślenia 
sukcesów wym ienić warto na 
pierwszym miejscu poprawę 
zdrowia szczecinian. Faktem 
jest bowiem, że takie choroby 
ja k  Heine-Medma czy błonica 
zanik ły  prawie doszczętnie i 
profesorowie PAM  mają kłopo­
ty  ze znalezieniem przypadku, 
k tó ry  m ogliby zademonstrować 
studentom. W m inionym  półro­
czu odnotowano również je dy­
nie dwa przypadki zachorowa­
nia na gruźlicę u dzieci do la t 
trzech, co jest prawdziwym  
ewenementem.

STW O RZENIE specja listyczne.) po­
ra d n i ko b ie ce j, p rzeprow adza jące j 
badan ia  onko log iczne narządów  rod 
n ych , u m o ż liw iło  przebadan ie  w 
ciągu dw óch  la t  ka żd e j szczecin ian- 
k i,  k tó ra  u kończy ła  40 ro k  życia. 
N ie trzeba chyba dodawać, że w 
p rzyp a d ku  te j g ro źn e j cho roby od­
po w ie d n io  wczesna d iagnoza może 
u ra to w a ć  życie. R ów n ie  duże sa 
os iągnięcia w  w y k ry w a n iu  i  lecze­
n iu  wczesnych stad iów  ra k a  dróg 
oddechow ych. K ażdy d o tk n ię ty  ta  
chorobą pac jen t może w  ciągu 
trzech  tyg o d n i od m o m e n tu  d iag ­
nozy  (u ja w n io n e j podczas zd jęć 
re n tg e n o w sk ich  p łu c ), znaleźć się na 
stole o p e ra cy jn ym .

Trzeba też p rzypom n ieć , że Szcze­
c in  je s t Jednym z trze ch  m ia s t w  
k ra ju ,  w k tó ry m  przeprow adza się 
badania c iśn ie n ia  tę tn iczego, pozwa­
la jące wcześnie u ja w n ić  ch o roby 
w ieńcow e i zagrożenia 2aw alem . 
Zapew n ia  on też pełną opiekę k a r­
d io log iczną w szys tk im  p a c jen tom . 
Na każde wezw anie  osoby z n a jd u ­
ją c e j się w  re je s tra ch  c h o rych  na 
serce, p rzy jeżdża specja lna k a re tk a

Są kuf!©
N O W Ą  dostawę a tra k c y jn y c h  w y ­

ro b ó w  ceram icznych  o trz y m a ł sk lep 
n r. 536 p rz y  u l. J a g ie llo ń sk ie j. Moż­
na  tu  k u p ić  napra w d ę  ła d n ie  w y ­
konane, ka m io n ko w e , brązow e k u ­
f le ,  w  cenie 80 z ł za sztukę  oraz 
p o rce lito w e  w azony i  p a te ry  z L u ­
b ia n y  i  Chodzieży. (AR)

Milicja drogowa 
prosi świadków

21 CZERW CA br. o godz. 21.15 
na a l. W ojska - Po lskiego pom iędzy 
p i. Len ina a u l. Jag ie llońską, w  
obręb ie  prze jśc ia  d la pieszych, sa­
m ochód osobowy m -k i „O p e l"  nx 
re j.  M X  4004 zjeżdżając z p ł. L e n i­
na p o trą c ił 55-letnią Z o fię  Z., k tó rą  
z obrażen iam i c ia ła  odw ieziono do 
szp ita la . M ilic ja  drogow a prosi 
św ia d kó w  tego w ydarzen ia  o zg ło­
szenie się w  K M  M O  p rzy  u l. K a ­
szubskie j 35 pok. 12 te l. 307-345 w 
godz. 8—16.

Pod ten  sam adres p roszen i są 
także św ia d ko w ie  innego w ypadku , 
k tó ry  w y d a rz y ł się ¡0 bm . o godz. 
14.50 na u l. W itk ie w ic z a , w  p o b liżu  
u l. Jana S ty k i. „ F ia t ”  125p n r re j. 
M X  4189 jadąc u l. W itk ie w icza  w  
Ineruroku u l. D erdow skiego, pod­
czas skręcan ia  w lew o zd e rzy ł się 
czo łow o z m o to cyk le m  m -k i ,,M Z ”  
n r  re j.  MS 9003. K ie ro w c ę  m o to cy ­
k la  zabra ło  pogotow ie.

wyposażona w a p a ra tu rę  u m o ż liw ia  
jącą kom pleksow e udzie len ie  pomo­
cy . W szp ita lach  s tw orzono odpo­
w iedn ie  w a ru n k i do leczenia ty c h  
p rzyp a d kó w , a k a żd y  ch o ry  podda­
w a n y  Jest po zakończen iu  zabiegów 
dzia ła n io m  re h a b ilita c y jn y m  w sa­
n a to ria ch .

W n a jb liższych  p la n a ch  szczeciń­
sk iego Z O Z -u  Jest budow a dw óch 
p a w ilo n ó w  szp ita ln ych  (na G o lęc i- 
n ie  i  w  Z d ro ja ch ) d la  potrzeb  po­
ło żn ic tw a . Pozw o li lo  po p ra w ić  w a­
ru n k i o p ie k i nad m a tką  i  n iem o­
w lęc iem . W  d ru g im  p a w ilo n ie  szpi­
ta la  na G o lec in ie  zn a jd z ie  pom iesz­
czenie p rzyd z ie lo n a  naszemu m ia ­
stu bomba ko b a lto w a . To urządze­
n ie  u ła tw i leczenie schorzeń o n k o ­
log icznych .

TYCH k ilk a  przykładów  u ja ­
wn ia wyraźnie, ja k  w ie lk ie  re­
zerwy udało się wyzwolić służ­
bie zdrowia dzięki słusznym 
pociągnięciom organizacyjnym. 
Możemy się więc spodziewać, 
że la ta  najbliższe przyniosą 
nam dalszą poprawę sytuacji w 
dziedzinie op ieki nad pacjenta­
mi.

(t>

ldqc przez 
miasto

..Z IELO N O  M I!”

BASEN przec iw pożarow y 
p rzy  al. N iepod leg łośc i ta k  do­
k ła d n ie  zarósł rzęsą w odną, iż 
z w yg lą d u  p rzypom ina  racze j 
t ra w n ik .  Może to  i  n ie b rzyd ko  
w yg ląda , ale z całą pewnością 
ten  z b io rn ik  n ie  może spełn iać 
s w o je j r o l i  re z e rw u a ru  w ody 
do gaszenia ogn ia .

T Y S IĄ C E  tu ry s tó w  odw ie­
dzają la tem  Szczecin. Z  regu­
ły  poznaw anie  m iasta  zaczyna 
się od zw iedzania jego  zabyt­
ków . Toteż liczne  w yc ie czk i 
oraz in d y w id u a ln i tu ry ś c i za­
trz y m u ją  się przed m asywną 
b ry łą  B ra m y  P o rto w e j. Z  p rzy­
k rością  je d n a k  trzeba s tw ie r­
dzić. że ten , p ię k n y  przecież, 
o b ie k t je s t bardzo zaniedba­
ny . B rudne , w y b ite  szyby, ba­
łagan w o £ ó ł w ys ta w ia ją  na ­
szemu m ias tu  z łe św iadectw p. 
Co na to  W o je w ó d zk i K onser­
w a to r Z a b y tk ó w  i  P K Z  doko­
n u ją ce  tu  rem ontu?

K O BIER ZEC  Z  K W IA T Ó W

BA R D Z O  p iękne  kw ie tn e  
m e andry  ozd o b iły  k lo m b  na 
p l. L o tn ik ó w  pod P o m n ik ie m  
W dzięczności. Szkoda, iż  n ie ­
w ie le  je s t tego ty p u  kom pozy­
c j i  k w ie tn y c h  w  m ieście.

(su)

SPBP pomoże te x u ”  p o w sta jące j w  m ie jsce „L u -  
c y n k i i  P a u lln k i” . T y m  razem , 
zgodnie z zapew n ien iam i prezesa 
WSS, ma ona o tw o rzyć  swe pod­
w o je  w  s ie rp n iu .

je s t „że la zn ym ”  tem atem  spotkań 
m ieszkańców  z w ła d za m i m iasta.

SPRAW A^nie jest łatwa. W ia ną sieć In fra s tru k tu ry  socjalno- ■ 
omo, ze zdecydowany i słusz- usługowej. A  w  te j dziedzinie — Długo kontynuować można by li­

ny społeczny p rio ry te t ma bu- ja k  widać to z systematycznych 9tę ^ Przedsięwzięć, w których -  
dowmctwo mieszkaniowe. Tego ocen przeprowadzanych przez L l S T S *  bv
szczecinianom, oczekującym w  Urząd Prezydenta Miasta — obiekty oddać na czas. oto pawi- 
kolejce po przydzia ł — tłum a- szczecińscy budowlani maia w ie hand,lowF w Płoni, który od lat 
czyć nie trzeba. A le  radość z le do zrobienia. lest • żetaznvm”
otrzym ania własnego dachu nad 
głową szybko blednie. Nowy lo­
kator zaczyna się rozglądać po 
osiedlu i pytać:' „przepraszam, 
a gdzie tu jest sklep spożyw­
czy? Gdzie żłobek, przedszko- 

ychodni
ta t usługowy?”  lub nawet dwa:"VaV M ^ o b S lu i^

. . - c WL l bnurt t  , mi.eszli ali ’ y rn N a lu  A rk o ń s k im . W szystkie p o w in n y
D la te g o  te z , o c e n ia ją c  ro z w ó j S ka rp ie  p rzy  ń l. L u b o m irsk ie g o , do fu n k c jo n o w a ć  jeszcze w  ty m  ro k u  

b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  d aw no° * łę  a lbo  n a jp ó ź n ie j w  p ierw sze j p o * j-
W n a s z y m  m ie ś c ie ,  n ie  o c e n ia -  ta k  po trzebny na D r z e to i ie  (J rz y  p rzeprow adzona w edp ie rw S7ejn t r ie -  
m y  t y lk o  te m p a  W ja k im  w z n o -  U l. W illo w e j)  p a w ilo n  h a n d lo w o - kadzie  bm . na ty c h  b u d o w a c h  u -
sza s ię  W g ó rę  p o s z c z e g ó ln e  d o -  ¡ ta tn fo  Wyż a m a iłlt-y  "na ja w n i|a- że postęp ro b ó t n ie  gwa­
rn y . C a ły  te n  p ro b le m  t r a k t u je  p rz y  u l. R adogoskie j, w  k tó ry m  n ta ^ W lę J S j - T a ^ l f u  ob iek tach
s ię  W s p o s ó b  k o m p le k s o w y ,  m ia ły  być  sprzedawane meble. T e r- ro b o ty  zam arły
z w r a o a iao  r ó w n io  h a c z n a  u w a -  m n  w  ub ie g łym  ro ku . T o samo z w ra c a ją c  r ó w n ie  D aczną u w a  do tyczy  „b o h a te rk i”  jednego z na -
gę ńa całą społecznie niezbęd- szych artykułów. oiacówki „Hor- PRZEDSTAW ICIELE sacze-

„Łatanie“ handlowej sieci
- . *!?t a ,ob ie k !£ w  tego ty p u . O to  „s a m y ”  spożywcze na W ie lgo-

le, szkoła, przychodnia i warsz- K tó rych  te rm in y  oddan ia  do u ż y t-  w ie , p rzy  u l. A r ty le ry js k ie j K lo -  
ł - f  k u . zo fta ły  ju ż  „o d roczone”  o ro k  now ica , T a trz a ń s k ie j o raz  duży  o -.cłuan. i.’ t-» V . n . .  ....... .    _ _ — i .

cińskiego budownictwa ogólne­
go mają na swoją obronę ty lko  
jedno: starają się ja k  mogą upo 
rać z nałożonymi zadaniami. 
Jednak ko łdra możliwości bu­
dowlanych jest zbyt krótka. M i 
nisterstwo Budownictwa pod­
ję ło  więc decyzję, aby skiero­
wać do pomocy przy w ykony­
waniu placówek handlowych 
przedsiębiorstwa wyspecjalizo­
wane we wznoszeniu obiektów 
przemysłowych. Konkretne de­
cyzje w  te j spraw ie zapadną la 
da dzień. Jest zatem szansa na 
przyspieszenie tempa rozwoju 
osiedlowej in fras truk tu ry .

Trzeba jednak być realistą i 
zdać sobie sprawę z fak tu , że 
ta pomoc z zewnątrz nie ozna­
cza automatycznego rozwiąza­
nia wszystkich kłopotów miesz­
kańców nowych rejonów mia­
sta. Pozwoli jednak „załatać”  
najbardzie j uciążliwe handlowe 
„dz iu ry ” .

WP Bi Hf OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA!
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